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Do wypowiedzenia się 

DZIENNIK 
f,ODZKI 

.W sprawie 
setek 

poruszającej umysły 

milionów ludzi 

rządy 5 mocarstw wzywa 
pismo Komisji Kongresu Pokoju 
PARYŻ. - Dziennik „L'Humani­

te" zam•eszcza następującą wtia­
d<>mość: 

W dn.iru 27 mal'Ca b·r. Kom.i!SJa 
K001gre511 Nari>dów w Obronioe Po 
koju WY'S·t1o"*>Wała do SŻefów rzą­
dów piflciu wiełlticll mocairstrw pi­
StDa, załączając do tych p.i<ml 

treść uchwalomoego przez Kongres 
Narodów w Wiedniu a.peiu do p.ię­
~iu wielki-eh mo-ca.rst>w. Podajemy 
tekst pisma komisji do rządu 

amerykańskiego: 

"Do Prezydenta 
noczonych D . Eisenhowera. 
ezyngton, Biały Dom. 

Wa-

Painie PreZ)"deinciel W dniach 
lll i 17 marea br. <Mlbyro się w 
WIC>dniu posied::reni-e Komisji Kon 
gl'elSn Na.rodów w Obrotnie Poko­
ju, n.a którY'?ll postJamO<wfoaio 
pnesłać rządom pięciu wiel:kich 
mocarstw a.pel kongresu w spra­
wie Odbyeia rokawań i zaiwaireia 
p3'ktu pokoju. 

tanii Win>stonowi Churchi>łlow! i 
premierowi. rząóu frMlcus.kie·go 
Ren„ Mayerowi.. Rok IX nr 8'l' (2715) Łódź, 12 i 13. kwiełlnia 1953 r. 

Przyciynienie się do .zawarcia 
pak~u p koju 5 wielkich mocarstw 

w 

to obowiązek ONZ 
Przemówienie min. Wyszyńskiego 

dyskusji nad projektem rezolucji polskiej 

kich spraw związanych z naj­
żywotniejszymi interesami 
wszystkich narodów miłują­
cych pokój, jak sprawa poło­
żenia kresu wojnie w Korei i 
zawarcia rozejmu, jak rów­
nież sprawy redukcji zbrojeń, 

NOWY JORX (PAP) W dniu/włączonym do porządku dzien zakazu. broni atomo":'ej o~az 
9 bm. na !><Wiedzeniu Komisji nego na wniosek delegacji zawar~ia . paktu .po~OJ1;1 mię­
Politycznej Zgromadzenia O- polskiej zagadnieniem „zapo- dz.t pięci?ma Wlelkimi mo­
gólnego NZ przewodniczący bieżenia groźbie nowej wojny carst:-vami - . Z~RR, . US~, 
delegacji radzieckiej A. Wy- światowej oraz utrwalenia Anglią, !"rancJ'.l . 1 C:hmami. 
szyński wygłosił przemówie- pokoju i przyjaznej współpra- P?<lkreslano J~Z W?'Ją~kowo 
nie w sprawie zapobieżerua cy między narodami". doniosłe znacz_eme! Jakie. dla 
groźbie nowej wojny świato- Nie trzeba specjalnie pod- spr~wy pok?JU 1. us;in~ęcia 
wej oraz utrwalenia pokoju i kreślać wyjątkowej doniosło- gro:zby noweJ. wo.Jny sw~at?­
przyjaznej WSpółprac;:y między sCl tego zagadnienia, gdyż WeJ 1!;1a WCleleme W. zrcie 

Podpisanie w Panmundżon porozumienia 
w· sprawie wymiany rannych jeńców 
6en. Li San Czo propenuje natychmiastowe 

wznowieaie rokowań w celu 
zawarcia rozejmu w Korei 

PEKIN. - Agencja Nowych Chin donosi: 
Dnia. 11 kwietnia w południe oficerowie łącznikowi obu 

stron podpisali w Panmundźonie porozumienie w sprawie 
repakiacjf chorych i rannych jeńcc>w wojennych. 

Obecnie - stwierdza Agen-1 łań wojennych powinno do~ 
cja Nowych Chin - stanęła prowadzić do pomyślnego roz­
na porządku dziennym spra- strzygnięcia całokształtu za­
wa natychmiastowego wzno- gadnienia jeńców wojennych. 
wienfa rokowań w celu całko- Termin wznowienia roko­
witego uregulowania zagadnie- wań w sprawie rozejmu nie 
nia jeńców wojennych i za- został ustalony, ponieważ prze 
warcia rozejmu w Korei. wodniczący grupy amerykań-

Gen. Li San Czo Z?Propono- skich oficerów łącznikowych 
wał natychmiastowe wznowie- Daniel wystąpił z wnioskiem 
nie obrad delegacjoi obu stron o zawieszenie obrad oficerów 
w pełnym składzie w celu „o- łącznikowych z tym, że wzno­
mówienia i rozstrzygnięcia ca- wienie ich nastąpi po odpo-

wiednim zawiadomieruu ze 
łokształtu zagadnienia jeńców 
wojennych i zawarcia tozej- strony amerykańskich ofice­
mu w Korei". row łącznikowych . Generał Ll 

San Czo zgodził się na to, lecz 
zaproponował, by spotkanie o­
ficerów łącznikowych nastąpi­
ło po upływie najdalej dwóch 
dni dla omówienia daty wzno­
wienia rokowań rozejmowych. 
Daniel wyrazH na to swą 
zgodę. 

Gen. Li San Czo podkreślił, 
że gen. Clark w odpowie<lzi 
swej zgodził się ze stanowis­
kiem, że właściwe uregulowa­
nie sprawy wymiany chorych 
i rannych jeńców wojennych 
obu stron w toku trwania dzia 

Dzielna załoga „Cz€cha" 

Przesyłamy aipeł K~esu Na­
rodów w Obronie . P0>koju PaJDu 
oraz rządom ZSRR, Chińsltlej Re· 
pubUkJ Ludowej, Wieł•kleJ Bry­
tan.ii I Fra.nejl. Apeł te«I wyraża 

powszeoebn-e dąźet11ie do pokoju. 
Wzywa Oll1 rządy pięciu wieł-

narodami. propozycje zgłoszone przez uzgodi:i10n~ch postanow1en w 
Komisja Polityczna delegację polską do tego pun- ~pr~wie mezwł~z;iego poło:- • 

oświadczył A. Wyszyński ktu porządku dziennego do- z~ma kresu W?Jm~ . w .Kor~1. , kieh ml>Cal'stw, ll;by me ucloeokały 

się do zastraszania I przemocy, 
aby rozstrzygnęły różnice zda<ń w 
drodze rokowań i zawa.rly pad<t 
p<>koju. 

W okres>e czasu, ja;kf upłynął 
Od obra.d Kongrew w ObrOOllie Po­
koju, na,stąpiły wydar!'ielll!a, k<tóre 
zmuszają jetSzcze ba.-dmej stanow 
czo oo szukania pokoJo>Wy>eh roz­
&trzygnoęj!. 

Pra.gnęllby§my otrzymać <Ml rzą­
du Pańskiego odpowk!od:t, c-zy 
przy,lmie nasze p.ropO'Zycje t ci:y 
:ramlerza Je zreallzowa~. 

Prosi.my przyJą~ Pa.Die Prezy. 
den-cie, wyrazy naszego na,Jglęb· 

srego szacunku. 

przystąpiła do dyskusji nad tyczą przede wszystkim ta- Ni.e ' t;l~g~ naJmmeJsze~ wą -
pl!wosc1, ze wybuch wo3ny w 

Przekonali się na własne oczy 
o kłamstwach propagandy USA 

Dziennikarze amerykańscy mówią 
o swym pobycie w Kraju Rad 

Korei zwiększył groźbę no­
wej wojny światowej. Nie­
wątpliwe jest również, że 

zaprzestanie wojny w Korei 
bezwzględrue osłabi taką 
groźbę, nie może nie ułatwić 
uregulowania szeregu innych 
ważnych zagadnień, które me 
zostały dotychczas uregulowa­
ne, co komplikuje stosunki 
międzynarodowe oraz prze-

BERLllN. - J111k doa.Cll5f a.gen.cła ADN, Jt lblermlkany amerykań- szkadza utrwaleniu pokoju i 
sJQlch, którzy pueJa~ z MOO: wy przybytl cl.o Beri~-. po~le- bezpieczeństwa międzynaro­

llło się na lronfM'01J!CJll prasoweJ w dniu I bm. swymi wcażciilaml dowego. Spośród najważniej­

z J>ObY'llll w ZSRR. szych nie uregulowanych pro-

O<ip<l'W'iedzl.ełi ont na w\& PY· 1 zbyli ~ prz~są46w 1 błę<W1ych blemów, których uregulowa­
tań dzle!lruika=-zy mem:ieekich i opl.Ml, które były skutkiem kam- nie wymaga szczególnej uwa-

w imieniu K"omisji K()flgfesu korespondenłów zag>Nrucznych. pani! kłamstw l'OZPętanej przeciw gi, nalei;y wymienić problem 
Narodów w Obrcnlie P<>koju: Przewodniczący !!ll"U.PY. di.l«inika- ko ZW!ią'lJl<<>Wi. Radzieeki"'lmu w redukcji zbrojeń i sił zbroj-

Dr J. Wlrth, Pietro Neen.l, rzy ame:rykali$1Pch Jamee Wiek kra.jaełl k.apłta.llsty()z.nych. Simon ?YCh, zakaz'.1 ~roni atomowe1 
F. Joli&t-Curi<>". oraz pozostali dziennikarze jed- oświ.adceył: „N~:r poJechać 1 ustanoWlenia skuteczne] 

nomyśJ.nde stwiet'll?.Hi, te wszyscy t:mi, aby się ~ekooać }ak daie.ce 'kontroli międzynarodowej nad 
Pisma P<>dobnej treści zostały obywatele :radz!>ec)ey', z którymi rzeezywi81io6ć róim.i się od tego, przestrzeganiem tego zakazu. 

przesłane przewodniczącemu Ra- mie.li okazję spotkać się podczas co glon!\ o~ailne 4cmie.si-en!a Dalej A. Wyszyński stwier­
d.y Mm!sl!rów ZSRR Malenkowo- swej pod!róży, mani<festoW1Bli go· clet>airta.m~lltll slmllU VSA, amba.se dził, że wzmagania zbrojeń i 
wt, premll!'r<>wl Państwowej Rady rąco umiłowanie pokoju. tły ameorykańsk·łeJ I na,we.c; kOft• zwiększaRie sił zbrojnych, or­
Aclml.nlstracyj:nej Chińskiej Repu- w toku konferencji dzlet'lndka- ~pondcntów za.gra.ndczn.y'Ch, bawią ganizowanie nowych i rozbu­
bl1k:! Ludowej Czou En-lai'owt, j rze anierykańsey pri:ymall., t.e eydt w Moskwie. Dz!enniika·rze dowa już istniejących baz wo­
premierowi rządu WieBt'iej Bry- dzięklt pobytowi w Moskwie wy- amery·kańscy ponownie pod'ltre- jennych na terytoriach ob-

śl<lti. że C'i•eazylt stę w Moskwie cych, odmawianie zgody na 

Sygnał alarmo!! 

10 dni w bawełnie 

całk.owitą swobodą ruchów. J'a- zakaz broni atomowej i roz­
mes Wiek powiedizi.ał: „Pyt:wo szerzanie produkcji bomb ato 
o.a.s, co prag'llliemy obe:lT0eć l w.i- mowych, czemu towarzyszy 
~oełiśmy ~yisvko, co cheteaiś- odpowiednia propaganda, mu-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Dni.a 8 kwletnfa. br. w Kłubie 
Robo•tn.i.ka Zarządu Po.rtu 
Gdańsk - Gdynia oobyla się 
uro•czystość udekorowaatla przy 
znanym.I przez Radę Państwa 
wyso•kimi odlma.cze111~anii zało-
1:1 sta11ku M/S „Czec.h", która 
w reJ-0onfe mlęd2'y wy~ą Kre­
tą, a portem Aleksa.ndm, w 
ezasle sza.Ie\jącego sztormu ura­
towała Il! marynarzy z toną• 
cej eglpsk<leJ kanonierki wo· 

jc-nnc-j "S O<lłoum ". 
!'!a zdjęciu: od'7!11a.czen.I ezłon­
k<>wie zarogl M/S „C:r.eeh" na 

po<ldad~ie sta.1lku. 
CAF - fot. Celle 

Fodp~sanie planu 
w~m1any kulluralnej 
mi~dzy Polską i Albanią 

Poniżej podajemy wyniki produkcyjne osiągnięte 
przez łódzkie zakłady przemysłu bawełnianego w I deka­
dzie kwietnia br. 

my". Martha Hoyles oświadczrła, 
ze .nie było ta<lnych prób skło­
ni:en.i.a dziennikarzy amerykań­
skich do wysyłanta korespocnden­
~JJ upiększających r.tec.zywistość. 

Ma'.l"Cel Durilaux dodał: „Mogliś­

my niawet nae korzystać zu.pełnJe 

z usług O<f!cjaJ.nych tłUmaczy. Wy 
korzy&taliśmy tę oko11c'.zność, bra­
liśmy ezę&to ze sobą przy jaoiół, 
mającycb Język f<leYJSki". 

Społecz~ńsłwo polskie składa hołd 
pamięci pomordowanych . przez faszyzm 

WARSZAWA. - W marcu 
br. obradowała w Warszawie 
polsko-albańska komi'Sja mie­
szana dla opracowania planu 
realizacji umowy kulturalnej 
między Polską Rzeczpospolitą 

Ludową i Ludową Republiką 

Albanii na rok 1953. Obr.ady 
toczyły się w przyjaznej i ser 
decznej atmosferze. 

W wyniku obrad został pod 
pisany w druu 8 kwietnia 1953 

r. plan wymiany kulturalnej 
na rok 1!153. 

Nazwa zakładu 

ZPB im. Stalina „A" 
. ZPB im. Stalina „B" 

ZPB im. Stalina „C" 
ZPB im. Marchlewskiego 
ZPB im. Dzierżyńskiego 
ZPB im. R. Luksemburg 
ZPB lm. Dubois 
ZPB im. Liebknechta 
WZP~ im. 1 Maja 
ZPB im. Kunickiego 
ZPB im. Okrzei 
ZPB im. Harnama 
Łódzka Tkalnia 

130,8 

103,7 

100,0 

81,2 

90,7 
95,8 

99,0 
92,5 
88,4 
96,8 

102,7 
91,5 
93,2 
92,8 
91,6 

ZPB im. I Dyw. Kośc. 90,8 
ZPB im. Rew. 1905 r. 101,4 
ZPB im. H. SaWickiej 93,8 

100,9 
104,4 

92,0 

91,l 

91,8 
101,1 

93,4 
88,8 

100,7 
87,4 

90,5 
97,1 
98,1 
98,1 
87,5 

101,2 

ZPB im. Koczaskiego 81,3 
ZFB im. S~ańskiego 92,7 100,0 
ZPB im. W. Bytomskiej 96,l 90,9 
ZPB im. Waltera 85,8 72,3 

·zpB im. Armii Lud. 94,5 97,9 100,7 
Wyniki produkcyjne w skali Centralnego Zarządu 

Przemysłu Bawełnianego - Północ są następujące: 
przędzalnie cienkoprzędne - 93,4 proc. 
przędzalnie średnioprzędne - 94,4 proc. 
przędzalnie odpadkowe - 94 proc. 
tkalnie 96,5 proc. 

Na temat wyników produkcyjnych I dekady kwiet­
nia patrz artykuł na str. 6 pt. 

,;Kłody na drodze do zwycięstwa'' 

Dziennikarze ZWledzLU fa·bryki 
bojowników o wolność 

i kotchoey, byli na przedstawie- WARSZAW A. - 11 bm. w 
niacll w teatrach moskiewskich 8 roczmkę wyzwolenia przez 
m. m. na występach słynnego ba- bohaterską Armię Radziecką 

letu moislt'ewskiego. więźniów z hitlerowskich obo-

Domy FWP czekają na gości 

200 tys. osób skorzysta 
w sezonie wiosenno-letnim 

· z wczasów pracowniczych 
WARSZAWA. - 1 kwtC'tlnla M', 

llOWYcłl FWP wlOIS<!\ł\n.o-Je-tnł se2'o.n 
rozpoczął się w ośrO<fkach w­

w.cza.sów praeownkll;ych. 

Domy wczasowe zostały tro- \stał na zapewnienie przeby­
skliwie przygotowane do przy wającym na wczasach odpo­
jęcia tysięcy ludzi pracy, któ- wiednich rozrywek kultural­
rzy w najpiękruejszych zakąt- nych. Zwiększono poważnie 
ka.c.h naszego kraju spędz•ają liczbę bi.bliotek. Liczne gry. 
swe .coroc.z.ne urlopy. Aby za- imprezy sportowe, występy 

pewnić wczasowiczom jak istniejących przy każdym o­
najlepsze warunki pobytu, w środku FWP zespołów arty­
poszczególnych ośrodkach stycznych - wszystko to umo 
FWP zastąpiono wielomiej- żliwia miłe i pożyteczne spę­
scowe pokoje - dwu lub trzy dzenie czasu. 

, 
Plan podpisany Z-OStał: ze 

strony polskiej - przez wice­
ministra oświaty - Zofię 
Dembińską, ze strony albań­

skiej - przez posła Ludowej 
Republiki Albanii w Warsza-

zów koncentracyjnych społe­
czeństwo polskie złożyło hołd 
pamięci wielomilionowych o­
fiiar bestialsko pomordowa­
nych przez faszyzm. W wielu 
miejscowościach przy grobach 
bojowników antyfaszystow~ 
skich, w miejscach uświęco­
nych krwią poległych bohate­
rów, zgromadziły się liczne wie - Petro Papi. 
rzesze ludności. by raz jeszcze 
złożyć ślubowanie nieugiętej 
walki przeciwko groźbie woj­
ny, walki o pokój między na­
rodami. 

\"I Warszawie, rzesze miesz­
kańców. liczne delegacje załóg 
fabrycznych wraz z pocztami 

Zgon p·rof esora 
Stan,siawa 
Wojciechowskiego 

sztandarowymi oraz wielu by- WARSZAWA. - Dnie 9 bm. w 
łych żołnierzy Armii i Gwar- G<>!ąbkacłi pod Warsz.awą zmarl 
dii Ludowej wzięło udział w prof. s is!aw Wojciechowski. 
u~oczystościach ~dsłonięcia pa Prot. Sta·nlslaw Wojciechowski 
m1ątkowych tablic wmurowa-1 00 'ł · 
nych w miejscach masowych ur .z1 &1 ę w r. lil69. Ukończył 
egzekucji. dokonanych przez stud1·a matematyczne. J'ako dzi.a­
hitlerowców na najlepszych i !acz spóldzielczy był autorem 
najofiarniejszych synach na- szeregu prac z tej d.z~edzmy. Po 
szej ojczyzny. p1erwsze3 woini.e światowej był 

Podobne uroczystośCi odby- profesorem WyziJZej SZkoly lłan­
ły się również w wielu innych dlo.wej w Warszawie, a następnie 
miastach Polski. un·iwersytetu Warszawskiego i 

Szkoły Głównej Goopodarstwa 

Dziś B stron 
Wi.ejsOOiego. 

]

osobowymi. Dzięki prowadzo- Ogółem przewiduje się, że 
nemu w okresie zimy szkole- - przy równomiernym rozło­
niu znacznie podniósł się po- żeniu· urlopów pracowniczych 
ziom zawodowy personelu, co -: z wczasów w tegorocznym 
w rezulta.cie przyni.osło polep- sezome wiosenno-letnim sko­
szenie ja.kości usług rzysta ponad 200 tysięcY, lu-

---------------------~!"""I _Duży; nadsk PołOŻOl'l.1. : zo- ~ ~racy. , ._ ___________ _ 

Od grudnla 19%2 roku do pne.. 
wrotu majowego prof. Wojcie­
chowski piastował godność pre:zp. 
eten.~ !l~Z~PQ$~ l"Olll'kieJ. 



Przemówienie min. Wyszyńskiego 
w dyskusji nad projektem rezolucji polskiej 
(Dokończenie ze str. l) 

U brzegów Północnej Afryl!i 

rrzy godziny walki z żywiołem 
- o ludzkie życie planu - Lilienthal oświad- newskiej z 1949 roku o trak- nięty, tym lepiej będzie dla 

czył niedawno, że plan teh o- towaniu jeńców wojennych. sprawy utrwalenia pokoju na 
si doprowadzić do dalszego becnie nie może być przyjęty Oświadczenie Czou En-Laia całym świecie, tym lepiej bę- W imieniu Rzą.du Pol- wieni byli jakiegokolwiek ra-
spotęgowania napięcia w sto- i że należy go w ogóle zanie- z 30 marca i oświadczenie Kim dzie również dla umocnienia skiej Rzeczypospolitej Lu- tunku. Ostatnia szalupa prze· 
sunkach międzynarodowych. chać. Ir Sena z 31 marca podkreś- międzynarodowego autorytetu dowej wiceminister żeglu- wróciła się zanim została spu-

Jasne. jest, że. taka polityka Nawet prasa amerykańska lają, że propozycja, wysunięta Organizacji Narodów Zjedno- gi Bukowski udekorował szczona na wodę. Nilct się z 
nie i;ioze sprzy3ać utrwale~!u oświadcza otwarcie, że plan I prze~ dowódcę naczelnego sił czonych. w dniu 8 kwietnia mary- niej nie uratował ... 
pokoJow_ych. stosunków mię- Barucha oparty był na nie- zbroJnych ONZ gen. Clarka w Delegacja Związku Radziec- na.rzy mis „Czech" wyso- Niesposób jest opisać rado-
dzy kraJallll. Należy: dodać, że właściwych koncepcjach i na sprawie wymiany chorych i kiego wyraża przekonanie, że kimi odznaczenia.mi pań- ści tonącej załogi kanonierki 
organiza~a bloku północno- błędach, a to wobec rozwoju rannych jeńców wojennych szlachetna inicjatywa rządów stwowymi. na widok statku spieszącego 

·atlantyckiego, którego twórcy fizyki atomowej która wy- obu stron, była przez nich Chińskiej Republiki Ludowej Na piersi kapitana stat- jej z pomocą. Wielu egipskich 
i inspiratorzy powołują się na przedziła koncepcje auto!l."ów wspólnie przestudiowana, po- i Koreańskiej Republiki Lu- ku Edmunda Ruszczyńskie marynarzy rzucało się z po-
jego rzekomo obronne zada- tego planu. Stwierdza się o- dobnie jak wspólnie została dowo - Demokratycmej spot- IJO błyszczy Order Odro- kładu okrętu wprost do mo· 
nia, nie da się niczym uspra- twarcie, że „plan Barucha" o~racowana również odpo- ka się z wszechstronnym po- dzenła Polski. Złote Krzyże rza. Z tych mało kto dopłynął 
wiedliwić, skoro istnieje Or- należy do przeszłośc°L Oparty w:edź na pismo Clarka do rzą parciem Organizacji Narodów Zasługi otrzymało 19 ma- o własnych .silach do "Cze-
ganizacja Narodów Zjedno- na założeniu, że USA mają dow Koreańskiej Republiki Zjednoczonych. że zostaną za- rynarzy, wśród nich II ofi- cha". 
czonych powołana właśnie w monopol w dziedzinie energii Ludowo - Demokratycznej . 1 kończone całkowicie działania cer G~Ucki, st. marynarz Ani o zbliżeniu statku do to-
celu zjednoczenia sił narodów atomowej, plan ten utracił Chińskiej Republiki Ludowej. wojenne na lądzie, na morzu i Grochowski, mechanik Ka nącej kanonierki, ani o spusz-
dla utrzymania pokoju i bez- swe znaczenie w tym samym ~świadczenia te stwierdzały, w powietrzu i że tym samym dziewicz, asystent pokła- czeniu szalup z „Czecha" nie 
pieczeństwa. cza.sie, gdy Stany Zjednoczone 1z rozsądne uregulowanie spra położony zostanie kres wojnie, dowy Komisarczyk, oficer mogło być mowy. W pierw· 
Związek Radziecki - stwier- utraciły ten monopol. wy wymiany chorych i ran- przywrócony zostanie pokój w kulturalnę ·oświatowy Le- szym wypadku fale strzaskały-

dził dalej Wyszyński - na o- Jak wiadomo, Związek Ra- n!.::h je~c~w ~ojennych i;ia Korei, którego kategorycznie wandowski. Srebrne Krzy- by obydwa statki, w dru~m 
becnej sesji, podobnie jak n.a dziecki domaga się, by Zgra- mewątpliw1.e niezwykle domo- domagają się i do którego jak że Za.sługi otn:ymalo 20 szalupy, jak łupiny orzecha 
poprzednich sesjach, stanow- madzeriie Ogólne powzięło u- sł_e znaczeme dl.a uregulowa- najusilniej dążą wszystkie · marYDa.rzy. zostałyby rozbite przez rozsza-
czo domaga się redukcji zbro ... chwałę proklamującą bezwa- rna bez P!Z~zk_o~ całokształ- miłujące pokój narody. Przez okno kapitańskiej ka- lale morze. Jedynie na tra-
jeń i sił zbrojnych. Delegacja runkowy zakaz broni atomo- tu za~a~mema Jenców wojen- Setki milionów ludzi wyra- bihy widać spokojną, lazuro- twach można było dotr:zeć do 
polska w swoim projekcie re- wej. nych l ze i;iadszedł czas dla u- ziły swą nieugiętą wolę poko- wą taflę wody zatokd gdań- zbawczej burty. 
zolucH proponuje Zgroma<ize- Broń atomowa jest bronią regul_ow.arua. .ca.łokszta!tu za- ju. Organizacja Narodów skiej. Patrząc na ni,ą nie ła- Akcję ratunkową pOważnie 
niu Ogólnemu, by w celu za- napaści, agresji. Nie mogą jej gadmema Jenc_ow. WOJe°?ych Zjednoczonych winna spełnić two jest odzwierciedlić wspo- utrudniał brak łącz..nośei radio­
pobieżenia grożbie nowej woj- umawać miłujące pokój naro- VI': cel~ zapewn~enia zakoncze- swój obowiązek i ze swej mnienia oficerów i marynarzy wej z rozbitkami. Na próżno 
ny ~ato:wej zaleciło „rządom d!, ci wszyscy, którzy prze- m~ .działan :WOJennych .w _Ko- strony opowiedzieć się za jak 0 walce z żywiołem na wzbu- radiotelegrafista Szelewic.ld. 
Stanow ZJednoczonych, Związ- c1wni są agresywnym zamie- re1 1 z.awarci~ porozumierua w najszybszym zawarciem przez rzonym Morzu Sródziemnym wywoływał przez eter radiote­
ku Radzieckiego, Wielkiej rzeniom, przeciwni są agresji. sp~aw~e r~~J!DU: . . pięć mocarstw _ ZSRR Chi- w pamiętnym dla całej załogi legrafistę z „Solloum", ich ra-
Brytanii, Francji i Chin - Związek Radziecki, któremu L dzą Y. . mskl~J ;1t~ubliki ny, USA, Anglię i Fran~ję - dnit\ 7 marca 1953 r diostacja była rozbita. 
stałym członlrom Rady Bez- obce są wszelkie agresywne ~ ?WeJ 1 KoreanskieJ Repu- paktu pokoju paktu który . . . • . Na pokładzie przemoczeni do 
pieczeństwa - zmniejszyć o plany i zamierzenia, żąda sta- bh!tl Ludowo - De~okratycz~ wszystkie mił~jące pokój na'- •. spie~ioneł fale b z wsciekło- ostatniej nitki, zztlębnięci m.a­
jedną trzecią w okresie jedne- nowczo u.sunięcia broni ato- n~J zapr~po;11ował:y, Jak to wy rody słusznie oceniają jako scią u erza Y. 

0 
urty statku. rynarze kurczowo trzymają 

go roku swe siły zbrojne, w mowej z arsenału zbrojeń, co m~a ~ o~wia<lczen Czou Ęn- rękojmię trwałego i ugrunto- ~zele"':r.ały się prze~ pokład. się stalowych lin, ażeby wraz 
tym lotnictwo wojskowe ma- powinno być bezpośrednim Laia l Kim Ir Sena, aby obie k · ł Si a wiatru dochodziła do 12 z falą nie wylecieć z pokładu. 
rynarkę wojenną i wojska po- skutkiem ogłoszenia przez strony „zobowiązały się repa- wane~o ~·OJU k n~ de~ ~ stopni w skali Beforta. Od naj Przy pomocy siatek ładunko-
mocnicze i przedstawić wy- Zgromadzenie Ogólne bezwa- triować niezwłocznie po zakoń kswiecike. t'l\'.1ą~e · ta dziec. i bliższego portu - Aleksandrii wych, linek i sztormtrampów · 

· . c e 1· d · ł · . h onse wen rue l mes ru zeme dzieliła przestrzen· 15 mi'l r ł czerpujące dane o swych zbro runkowego zakazu broni ato- z n u zia an WOJennyc k d b · . mo · wy apywano z morza ludzi. 
jeniach oraz zaleca Radzie mowej. tych wszystkich znajdujących roczy swą. ~ogą, . roniąc skich. Odl';głość ~ę można by- Przy większych przechylendach 
Bezpieczeństwa zwołać w jak Propozycje polskie zawiera- się w ich ręku jeńców wojen- sp~awy po~JU .i -;połpracy ło pokonac w ciągu godziny. statku można było po prostu 
najkrótszym czasie konferen- ją również punkt wzywający ny:!h, którzy domagają się re- ~1ęd.zynta:r: o~rt . zlpo;~- Ale na wejście do portu nie sięgnąć ręką, ażeby wyciągnąć 
c:ję międzynarodową dla prze- wszystkie państwa które nie patriacji oraz przekazać pozo- z7mu eJ Wl~ eJ, s ac e - można było ryzykować. Nawi- topielców z wody. Marynarz 
prowadzenia redukcji sił zbroj przystąpiły do p;otokółu ge- stałych jeńców wojennych ne- n~J. sprawy ~amteresowane . są gację uniemożliwiały mielizny Wierzbicki wyciągnął tym spo 
nych przez wszystkie pań- newskiego z dni.a 17 czerwca utralnemu państwu w celu za ~ihony ludzi. na <:3łym świe- i skały. Kapita•n Ruszczyński sobem czterech. 
6twa". 1925 roku o zakazie używania pewnienia sprawiedliwego roz cie, którzy menawi~zą. wojny, zadecydował sztormować na Zapadał zmrok, gdy dziób 

Propozycja delegacji pol- broni bakteriologicznej lub nie ~~zani.a ~pra;vy ich repa~ria- ~t~rzy pragną pokOJU i szczę- pełnym morzu. egipskiej kanonierlm znikł pod 
skiej, podobnie jak analogicz- ratyfikowały tego protokółu, CJ~ d Taki~ l":st uzgodp.i~~ sc;; t t . h d . h k Cała załoga od kilku go- wodą. Na statku znajdowało 
ne propozycje zgłi;iszane pe- do przystąpienia do niego mię zy. z:zą amt KoreanskieJ ?5 a me ~i~c: ompe~ dzin dzielnie st.awiała croło się 62 marynarzy z „Soll-Oum". 

d · z · k R względnie ratyfikowania go Republiki Ludowo - Demokra- tentm przedstawiciele USA 1 rozszalałej wichurze Ciężka 54 na zawsze pochłonęło mo-
Pd~eckn;i~oł przez wiązed ka.- Sprawa ta została J'uż rozpa~ tycznej i Chińskiej Republiki Anglii złożyli oświadczenia o była walka z żywioiem Nie· 

„,e , ączy sprawę re u CJi Ludow · st · k sytuacJ'i międzynarodowe3' · · rze. 
tzw. ZWYkłych zbrojeń i sił trzona przez Komisję Politycz .eJ anowis ~ w . · o.strożny krok groził śmiercią. Ale akcja ratunkowa nie by-
zb j h podj 

1 
k kó ną wobec czego zbędne jest sprawie uiregulowarua cało- Prezydent Eisenhower, .sekre- Nieścisłe wykonanie rozkazów ła skończona. Statek pruł fale 

...!.0 ny~ z h doęc emk rob w po~racanie do J'eJ· meri'tum i kształtu zagadnienia jeńców tarz stanu Dulles, minister _ zatoni....nem statku k · d „ .... „erza3ącyc · za azu ro- . h . h w· lk' . -.~· . szu a3ąc alszych rozbitków. 
ni atomowej. Rezolucja polska ponowne zatrzymyw.anie się WOJ~YC · spraw _zagramcznyc ie ie~ P-rzez postrzępione grzbiety Raz po raz rozlegał się ryk sy-
wzyw.a do niezwłocznego po- nad faktami stosowania w Ko- Związe~ .~adziecki wita szla Brytami Eden wyłuszczyli fal można było dostrzec w od- reny. W kajutach trzeba było 
wzięcia uchwały 

0 
bezwarun- rei broni bakteriologicznej, chetną. m1cJatywę Chińskiej ostatńio 9'Y!e poglą~y na te- ległości 2 mil morskich jakiś ratować tych, którzY szczęśH­

kowym zakazie broni atomo- wbr.ew konwencji genewskiej Rep1;1bhki L~dqwej i Koreań- mat obecneJ sytuacn między- wojenny okręt, czekający na wie dostali się na statek. W 
wej i innych rodzajów broni z ~925 roku, fakta~i ustalo?-:i:-- sk1e3 Republ~ki Lud<?wo - D~:- narodowej. osłabnif:cle huraganu. To zaciśnięte usta przemocą wle­
masowej zagłady oraz ustano- m1 z całą ob1ektywnosc1ą mo~ratyczneJ . w te3 kwestii, Kładą oni nadal nacisk na wszystko widać było gołym wano wódkę, stosowano sztu· 
wi.enfa ścisłej kontroli między pr~ez kompetenti;e k?mi~j~ Z_w1ązek Radzae_cki gorąc~ pc;i- politykę tz:w .. dozbrajai;Ia ·si~ okiem na horyzoncie morza i czne oddychanie tym, którzy 
n.arodowej nad wykonaniem międzynarodowe, Jak rowmez piera P!opozycJe wm.ow1ema ze wszystkillll wypływaJącymi nieba. nie odzyskali przytomności, na 
tej decyzji przez wszystkie przez lic.zll:ych. ś;viadków, o roko~a~ w Korei ~ c~lu o- st.ąd ko?sekwe~ci~t;ii· Ale z I nagle od tegQ okrętu ja- cierano sine z zimna ciała. 
państwa. Również w tej spra- kt?~~ch J~Z mo~ono w Ko- slą~m~i.a ~rozum1ema w gory mozna powiedzieć, że po- !!krawą smugą zalało morze Mroźne jest morze w czasie 
wie nie udało się dotychczas m1sJi Polityczne]. sprawie Vl':J'i;r11?ny ch?rych i lityka taka nie przyniesie migotliwe światło reflekte>ru: sztormu nawet u nabrzeży go-. 
osiągnąć porozumienia wobec Oto dlaczego - podkreślił i;-annyi;h . J~ncow WOJ~nnych, dobrych Wyników w przyszło- kropki, trzy' kreski, trzy krop- rącej Afryki. 
poważnych rozbieżności co do dalej A. Wyszyński - apel o Jak roW?JeZ w · sprawie ure- ści, podobnie jak nie przynio- ki. - Rozpaczliwy szyfr bła- A sztorm nie słabnął. Trzeba 
planów, metod i sposobów roz przystąpienie do protokółu ge g~Io;van~a. C?łokszta~tu zagad- sła ich w przeszłości i nie gający o ratunek - SOS okręt by~o ~ dalszyi;i oiągu walczyć 
wiązania tego problemu. Wia- newskiego lub 

0 
ratyfikowanie me.ma 3en~ow. WOJennych w przynosi w chwHi obecnej. tonął. z zy:~no.łem. Nie było czasu na 

domo. że przedstawiciele USA. protokółu genewskiego odpo- og~le, a. więc. l problemu ~: Co się tyczy Związku Ra- Przyjęcie wezwania stwa- p~zyJęc1e wyrazu wdzięczno­
Anglii 1 niektórych innych wiada najżywotniejszym inte- konczei;ia woJ_ny w Korei 1 dzieckiego to główna troska rzało poważne niebeżpieczeń- se! od tych, któr~y mogli mó· 
popierających je państw. o- resom wszystkich miłujących zawarcia. ~zeJmu. Związku Radzieckiego jak .stwo dla całej załogi, dla stat- wić. Zr.esztą n~Jlepszym wy· 
pierają swe propozycje w spra pokój narodów, służy sprawie Jak oswiadczył W. M. Mo- powiedział przewodńfczącv ku. A jednak, nawet przez r~zem ich wdzięczności było 
wie rozwiązania problemu a- pokoju i bezpieczeństwa mię- łotow 1 kwietnia br., rząd Rady Ministrów "'SRR G M myśl kapitanowi Ruszczyńskie pierwsze słowo powtarzane 
tomowego na tzw. planie dzynarodowego. Związek Ra- radziecki c.ałkowicie uznaje Malenkow poleg;' na tym. mu nie przyszło, żeby nie zare· przez wszystkich ~arynarzy z 
Achesona - Barucha - Li- dziecki popiera jak najusilniej słu~~no.ść. teJ propozycji rządu aby ni ' dól)uścić do nowe; agowac na tragiczny sygnał. ,.Sollo:um' na polskim statku.­
lienth?la, uwa~jąc ten plan te. P!opozycje delegacji poi- Chmsk1eJ Re~ub~i~i Ludo~~ ~ojny, V:spółżyć w pokoju z~ Nad szumem fal zapanował Polonia . - .co oznacza w Ję­
za naJlepszy. Juz na poprzed- sk1e3. 1 rządu KoreanskieJ Republiki tkim' k j 'mi" Szef rzą jęk syreny i terkot alarmo- zy~u egipskim P?lska. Będą 
nich sesjach szczegółowo wy- Poruszając następnie kwe- Ludow<;> - Demoki;-atycznej i ;~z~!dzie;ki:gao a podkreślił ie wych dzwonków. Na pokład om zawsze pamiętać t.o sło-
kazywallś~y ~ezpodstawn<?ść stię koreańską, Wyszyński gotó;v J~St w ~a~eJ pe~ni ~.rzY- „najsłuszniejszą, najbardziejlwybiegli wszyscy marynarze wo. .· . . • 
takich tw1erdzen. przy~a~za3ąc stwierdził, że ostatnio zaszły czymć się do JeJ reahzaCJl. konieczną i najsprawiedliwszą\ niezatrudnieni w maszynowni. Dopiero na drug.i dz1en mis 
liczne fakty, w ty.m oi;m1e au- w~żn~ wyd~rzenia. w odpo- !'Ni; ulega !1ajmniejszej wąt polityką zagraniczną jest P<>li- Sternik pewnym ruchet;i „Czech'.'. zawinął d<;> portu Al?· 
torytatywnych _fizyk~w at<;>· wiedz

1 
na .pismo. dowódcy na- phwosci - oswiadczył w. M. tyka pokoju między wszys- skręc~ st~r. Statek posłuszni~ ksandm. Wsz!stk1e ~kotwi­

mowych, potWlerdzaJące, ze czelnego sił zbro1nych ONZ w Mołotow _ że narody całego tk"mi narodami polityka kŁadzie się na prawą burtę I czone. ~ porcie statki oddały 
plan Ba;ucha ma ogr;imne '!'.a Korei gen. Clarka, dowódca świata i wszyscy ludzie, kto-

0 
iarta na wzaje~nym zaufa- rusza na'Przód w kierunku P?lsk1eJ banderze salut ry­

dY .• kto;e · ~~lucz_a'a. mozll- naczeln! .koreańskiej ar~ rzy uczciwie pragną położy!: nfu skuteczna opierająca si~ ~wiateł nieustannie syipializu- k1em syren. '?C.zech" <?t~zy~ał 
wosć 0S1ągn1ęcia J&kiegokol- ludoweJ Kim Ir Sen i dowód- kres wojnie w Korei oraz • f kta h . ' 'du' ca • Jących SOS, przerzynaJąc trzy honorowe m1eJsce wsrod Je­
wiek porozumienia na tej pod ca chińskich ochotników !udo- przyczynić się do umocnienia ~a. ~ ~ 1 z~aktaJi„ po krotnie wyższe od statku fale. dnostek floty wojennej. Z wią­
stawie. Wiadomo, że prezes wych Peng Teh-Huai wyrazili pokoju i bezpieczeństwa na- wier. zenie w . a . c • . Od godz. 16.30 tj. od chwili zankami ~wiat~w _przychodzi· 
funduszu Rockefellera, Ber- - jak wiadomo _ w opubli- rodów na Dalekim Wschodzie .zw:ązek Ra~z1ec~1 n~ezm1en odebrania szyfru, do 19.05 ły delegacJe Eg1pcJan na sta­
nar~, k~tóry . współp~acow:ł w kowanym przez nich piśmie i na całym świecie, przyjmą ~11; kie:ow~ się, k~etuJ~ ~!>ę-: trwała akcja ratunkowa. Nie te!t. :a. iokłag przybył. pre­
prlo3e Bwaniuh p1e;wo nego zg.odę n~ przeprowadzenie wy tę propozycję z gorącą sym- z1ed s1~ er?'Y!a ł~t ek. imi całe trzy ~od.ziny czasu, a ile mdz11.eęrk g1p_u, a ~ ;vy~azic pod. • 
p anu aruc a. uwaza go o- miany ciężko chorych i ran- P t' . ud . 

1 
. , lk 't zasa ami swoJeJ po 1 Y i za- poświęcenia, ofiarności i wY· owanie w lm1emu rzą u 

becnie za niewystarczający. nych jeńców wojennych w a ią 1. „ zie ą JeJ ca OW1 ego granicznej - tx>litYki pokoju siłku całej załogi. · bohaterskiej załodze. W głó-
Jeden ze współautorów tego myśl art. 109 konwencji ge- pop~rcia · . . między narodam1, która cał- Gdy statek zbliżał się do ce- wnej kwaterze marynarki wo-
---------------------- ___ .__ . Nie m?zn<': pominąć_ faktu, kowicie odpowiada żywotnym lu, kanonierka floty egipskiej jennej Egiptu wszystkich ma-

ze OrgamzacJa Naro~ow Zjed interesom narodu radzięckie- „Sollo1,tm" rufą zanurzała się ry.narzy udek?rowano wysoki· 
noczonycł?- ~awno ~uz .mogła- go i wszystkich miłujących coraz bardziej w wodzie. m~ odznaczemamf państwowy. 
by pomyslme rozw1ązac spra- pokój narodów. Ma'rynarze egipscy pozba- m1. 
wę rozejmu i zakońqema · Załodze zaproponowano cen-
wojny w Korei, gdyby naród ne nagrody za uratowanie egi-

koreański i naród chiński mia Losowani· e Poz· ycz' ki· pskich marynarzy. Marynarze 
ly w ONZ swych legalnych „CEecha" nie przyjęli jednak 

WeworaJ, w sa.1i PTezydllium WRN eja ha·rcerzy z Pabla.nic, którzy przedstawicieli, których brak tych nagród. - Przeznaczcie 
~~Yd.!!;d~~°';~j!!,;~~!: ta-nfaram1 przy odgłosie werbli pozbawia ONZ możności po- Wy'kH o-bliga~ '.lbi!'Od"1we,I Po-\ Zł 250 nr 37076 40uz 40826 40!!2'1 te dary dla rodzin ofia·r kata• 

Wojewódzka narada 
przodowników drużyn harcerskich 

r
··•· -ew-„nlików D""" Y·n Bar- powl-tali obecnych. Przed-stawtci-el myślnego rozstrzygnięcia waż- życzkl RMwoju sił PoHlkl wwlo· 40828 8H78 oi7li 917H 91716 91718 strofy - brzmiała zgodna od· 
...... ra ~„ n1 d'e•le-gac.!I Jerzy smagalski, uczeń ' ,,.. 'ed' l ł -rsldch. Przybyli na nią m, in. a Szkoły 'IPD w Pabla.n.icaeh nych problemów, związanych se>wanycll w dftiu I Jcw;lełlnia 105i23 i051= 11002i 110628 12i&os pow1 z ca ej za ogi. Gazety 

przedstawlel<e'le KW PZPR, W!r· pO'lAlrcnv.ił se<!'decznrle ucz.estnlików z utrwaleniem pokoju i za~ 1953 r. 145459 171615 i80715 180'1!8 182218 za~ranic:me rozpisywały się o 
4'7llału Ośwdaty WRN, Wydmłału A • • b Zł 19.tOe nr. 41l69i3 212808 242381! 250:!04 !!00574 252464 bohąt ki „~•n i 
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Mija obecni€ dwudziesta rocznica od czasu, 
g?y trwał w ŁOdzi powszechny strajk włók­
niarzy polskich będący jedną z największych 
manifestacji solidarnościowych polskiej kla­
lly robotniczej walczącej 0 nalei;ne jej prawa. 
Już w przeddzień strajku było powszechnie 

'Wiadomo, że strajk wybuchnie. że za:padła 
już ostateczna decyz:ja w sprawie jego pro­
klamowania. W niedzielę, 5 marca odbył 
Się w Łodzi powszechny zjazd delegatów 
robotniczych polskiego przemysłu włókien­
llkzego. 

Zjazd ten odbywał się w sali wielkiego 
łócizkiego kina „Oświatowego". Podczas 
?brad P.Olicja sanacyjna wkroczyła na salę 
1 dokonała aresztowania przemawiającego 
za ogłoszeniem strajku posła komunistycz­
nego. Ukazanie się granato,..,-ych mundu­
rów policyjnych na sali obrad pode.rwało 
Uczestników z miejsc. Strajk uchwalono 
iednogiośnie głosami przeszło 500 delega­
tów wybranych przez poszczególne załogi 
fabryczne. O zmroku ogło.<;zono przyjętą re­
zolucję: · „Od godziny szóstej rano dnia 
6 marca 1933 roku zostaje proklamowany 
:Powszechny st.rajk włókniarzy w obronie 
ich praw przed ·wyzyskiem ze strony fabry­
kantów i kapitalistów". 

Jeszcze tej samej nocy na muirach łódz­
kich ukazały się pierwsze odezwy, jak rów­
nież rozrzucono liczne ulotki. Wykonane 
konspiracyjnie, na powielaczu, powiadomia­
ły one wszystkich włókniarzy oraz ludność 
miasta o powooach rozpoczynającego s.ię 
strajku: Został on proklamowany dla za­
hamowania stałych, systematycznych obni­
żek płac ora.z dla wywarcia presji na prze­
mysłowców i fabrykantów w kierunku 
zmuszenia ich do zawa.rcia z robotnikami 
umowy ·zbiorowej n.a waru11kach umowy 
~biorowej z ro.ku 1928. Jak wiadomo, w ro­
ku 1928 fabrykanci i przemysłowcy zmusze­
ni byli przez strajkujących włókniarzy do 
przyjęcia nowych warunków pracy robot­
ników. Strajk 1928 roku trwał 17 dni. Jak 
stwierdzała odezwa łódzkiego Okręgowego 
Komitetu Komunistycznej Partii Pol.ski 
irobotnice włókniarki borykając się z gło­
dem i nęd7..ą, gorąco brały udział w walce, 
.agitując, zwołujac wie-ce, uświadamiając 
i podtrzymując chwiejnych. 

Podpisana w roku 1928 umowa zbiorowa 
t:>rzyznawala robotnikom polskiego przemy­
słu włókienniczego, elementarne, podstawo­
we prawa. Jednak już wkrótce po podpisa­
niu tej umowy ze strony fabrykantów 
iPrzystąpi!in<> do masowych zwolnień robot­
ników, dd obniżania zarobków. Zda·rzały się 
dość liczne wypadki wypłacania robotnikom 
zaledwie 50 proc. należnych im zarobków. 
Miesiącami zalegano z wypłatą ty'godnió­
wek.„ 
Gnięw i opór robotników wzrastał jed­

flak z dnia na dzień. Mimo że postępowych 
aktywistów wciągano na „cza1-ne" listy i 
.zwalniano ich z pracy, walka nie ustawała. 
Mimo represji i nagonek policyjnych, ruch 
w obronie praw ·robotniczych szerzył się 
gwałtownie i z dnia na dzień przybierał na 
sile. 

Rankiem dnia 6 marca jako pierwi;ze sta­
nęły zakłady Geye1·a, Leonarda, Eisenbrau­
na„. 

Ale niż o godzinie ósmej z pobliskich Pa­
bianic nadszedł dumny meldunek: 

- W Pabianicach strajk objął w:szystkie 
zakłady włókiennicze! 

Stanęły zaktady w Zduńs1dej Woli, To­
:rnaszowie JVIa.zowi.eckim, Piotrkowie, Zelo­
wie, Aleksandrowie, Konstantynowie, Ozor­
kowie, następnie w Kaliszu i Turku. Le­
dwie z Tomaszowa wojewoda łódzki Hauke 
ściągnął ze szkoły policyjnej do Łodzi od­
dział policji zmotoryzowanej, a już i w sa­
lTlym Tomaszowie zrobiło się gorąco. 

• W dniu 7 marca doszło do poważniej-
~zyc~ starć na Widzewie. Wstrzyma.no tam 
tezo ~a?_nyc.h _ku temu ~owodów ~atę 
Yf!.. dntow-e;;: i to nawet i tym robotnikom, 
~t J~szcze nie przystapili do strajku. Ro-

. n,cy wyruszyli pochodem na ulice mia­
sta. Zmotoryzowany oddclal policji rozpro­
szył pochód. wielu robotników zostało w 
t~n: starciu jedna.k rannych, w tym kilku 
c1ęzko. 

. ~a 8 marca strajkowało w samej Łodzi 
JUz 38.000 robotników. Komunikat oficjalny 
:P?~awal: „~omuniści usiłują zakłócić ~po­
koJ. W Pabianicach rozpędzono pochód ko­
rnunistyczny, 'POlicja dokonała are~ztowań". 

9 marca strajkuje 40.000. 10 marca strai­
kuj-e już ponad 60.000 robotników. Na 
Chojnach odbyv;a się wie.Jka demonstracja 
komunistyczna przy zbiegu uL Rzgowskiej 
i Czerwonego Rynku. Przerwano tam ri1rh 
tramwająw. Kon:ia _Policja rozproszyła wiec 
oraz lJochód str~.JkUJących włókniarzy. 

W Zgierzu granatowa policja w S'J)Osób 
bestialski 1.111usza robotników do powr.otu 
do pracy. Mimo policyjnego terroru ani je­
<hm włókniarz do roboty nie stanął. Policja 
dokonuje licznych gwałtów na strajkują­
cy-eh włókniarzach. 

11 marca strajk obejmuje już 113.000 
;"łókniarzy. Prasa jednogłośnie stwie.rdz.a, 
ze kie.rownictwo strajkiem znajduje ~ie w 
l'~ku partii komunistycznel Walka nabiera 

obok ek0.11omicznego charakteru również 
cech politycznych. 

W dniu 14 marca władze Policyjne na 
rozkaz wojewody Hauke przystępują do 
likwidowania tak zwanej „komuny włóknia­
rzy" w Pabianicach. Sprowadzono z Łodzi, 
a nawet z Warszawy oddziały policyjne i 
.rozlokowano w Pabianicach W nocy na 14 
maI"ca dokona.no licznych a.res.ztowań. Aresz­
towanych tym razem skierowano nie do Ło­
dzi, lecz przewieziono specjalnymi s.amochoda 
mi do Warszawy. Na wiadomość o nowych 
aresztowaniach, ludność Pa bi a.nic zebrała 
się na Nowym Rynku i przylegających do 
niego ulicach. Z Łodzi na wiec wysłano po­
słów sana.cyjnych, ale ludność zo.rganizowa­
ła swój własny wiec, a wiec zorganizowany 
przez sanację zerwała. Jednego z posłów 
sanacyjnych zrzucono z trybuny. Do zebra­
nych tłumów przemówił natomiast prze­
wodniczący komitetu strajkowego, wzywa­
jący robotników do utworzenia pochodu 
manifestacyjnego na znak· solidarności 
wszystkich obywateli miasta z walczącymi 
włókniarzami. Ze śpiewem pieśni rewolu­
cyjnych, pochód ruszył przez miasto. Przy 
ul. Z,łotej policja zaata.ko.wała pochód i z 
bagnetami na karabinach rzuciła się na 
bezbronnych manifestantów. Długa walka 
trwała z przerwami cały dzień. 

16 marca odbywa się w Łodzi przy udzia­
le 1.500 delegatów ponowny zjazd komite­
tów strajkowych. Jednogłośnie podjęta u­
chwała brzmi: Strajkować nadal! 

17 marca w Pabianicach policja UŻY'Na 
broni palnej. Przeciwko robotnikom ma­
nifestującym w obronie swych praw r-kie­
rowano strzały karabinów. Tego dnia na 
wielkim kominie fabryki Krusche i Endera 
wywieszono olbrzymi czerwony sztandar. 
Gdy pochód robotników ruszył od Baga­
teli i szedł ulicą Limanowskiego, przy uli­
cy Krótkiej został zaatakowany przez poli­
cję. Pod salwą karabinów padli trupem ro­
botnicy Żychowski, Sitkiewicz, Berlak, So­
kołowski, Pusz. Krew pięciu bezbronnych 
ofiar splamiła bruk pabianicki. W tym dniu 
w Pabianicach było wielu rannych. 

W Łodzi od nacierającego oddziału poli­
cyjneg-0 broniła się słynna w dziejach pro­
letariatu łódzkiego „reduta sindermanow­
ska". Obrona robotników na Widze·Nie 
trwała cały dzień. Dopiero w nocy podstę­
pem policja do.stała się na podwórze fa­
bryczne. Pod salwą karabinów policvjnych 
padła siedemnastoletnia robotnica, Wojcie­
chowska. Na widok martwej dziewczyny, 
tłum robotników wypędził policję i wyTU­
szył na ulke miasta. Przerażeni policjanci 
ukryli się po komisariatach, przed którymi 
ustawiono w nocy zasieki z drutu kolcza­
stego. Ulice mia~ta zostały tej nocy opano­
wane przez robotników. 

(Dalszy ciąg na str. 8) 

Sala szalała ... 
Zdawało się, że nie będzie końca niepo­

hamowanemu zachwytowi ludzi. Ludzie 
klaskali, coś krzyczeli, każdy po swojemu, 
każdy o swoim i ich oklaski to przycicha­
ły. to znów wybuchały i ogh1szającą falą 
leciały tam - do Stalina - Wodza ludów. 

Stalin stal obok stołu prezydium. Spusz­
czał oczy, garbił się i chował za komisarza 
ludowego Woroszyłowa. Zdawało się, że tu 
na scenie ten twardy człowiek był po raz 
pierwszy wytrącony ze swej zwykłej rów­
nowagi burzą oklasków, okrzykami przed­
stawicieli pól, sadów, brygad traktoro­
wych. Nie mogąc powstrzymać tego burz­
liwego entuzjazmu ludzi chował się za 
plecami Woroszyłowa. Lecz Woroszyłow 
sam klaskał. Z szerokim rozmachem bił w 
dłonie i śmiejąc się kiwał głową w kie­
runku sali. jakby dodając jej ognia. Za­
uważywszy, że Stalin ukrywa się za nim, 
cofnął się o krok i sam ukrył się za 
Stalinem. A wtedy od wybuchu oklasków 
zadrżały szyby. zakołysały się ciężkie, zło­
cone kandelabry. 

- Niech żyje stalin! 
- Niech żyje nasz ojciec! - Vlryrwało 

się z siedmiu tysięcy ust. 
Gdy na jakąś chwilę cichły oklaski, ktoś 

w dalszym kącie intonował Międzynaro­
dówkę. Stalin głęboko westchnął. podniósł 
oczy. spojrzał na salę.„ i pieśń od razu zo­
stała zagłuszona nowym wybuchem okla­
sków, a Stalin nie wytrzymał, podnió>ł 
rękę, odwrócił ją dłonią do znakomitych 
ludzi kraju i siedem tysięcy delegatów 
drgnęło. bo każdemu z nich się wydawa­
ło, że Stalin podniósł rękę dla niego, na 
niep,o wskazuje. 
Minęło pięć. dziesięć„. piętna·ście minut. 

Ludzie wciąż swleli, klaskali, krzyczeli. 
próbowali zaśpiewać Międzynarodówkę, 
lecz nat:vchmiast tirvwali śpiew. Wielu z 
nich ochrypło. Wielu przepełnionych ra­
dością szlochało, wielu cisnęło się do sto­
łu, by z bli~k.a spojrzeć n<i Stalina. by na 
zawsze wbić go sobie w pamięć.„ 

*l Z pow'eśC'I P' Pantterowa pt. „:FlruS>ki". 
która obrazuje okres walk.i w Związku Radzie­
ckim. o kolektywizację wsi Fragm<mt tej po­
wieśc.! o zjeździe 7 tys przodujacy~h ludzi 
Kraju Rad dTukować bedzi!emy w k.illk.u k-olej­

nych numera·ch Panoramy. 

„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„ ... „„ ....... !„„„„„„„„„ 
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Franciszek 
Rabelais 

(W czterechsetną roczni cę 
śmi erc1 ·) 

Fra.nciszek Rabelais urodził 
się około 1490 roku w mia­
steczku Chinon w południowej 
Francji w rodzinie drobne.go 
mieszczaństwa. Był najmłod­
szym z rodzeństwa i od mło­
dości rodzice przeznaczyli go 
do stanu duchownego. Ulega­
jąc ich wpływowi a wbrew 
powołanfa Rabelais wstępuje 
do zakonu św. Franciszka, w 
którym według świadectwa 
współczesnych „składano ślu­
by nieuctwa bardziej jeszcze 
niż religii". Żądza wiedzy mło­
dego Rabelais zwycięża jed­
nak wszelkie zapory. Wraz z 
mnichem Piotrem Amy udało 
mu się stworzyć kółko huma­
nistl>w studiujących z zapałem 
starożytne księgi łacińskie i 
greckie. Lata spędzone w kla­
sztorze potrafił Rabelais wy­
korzystać dla uzyskania wszech 
stronnej wiedzy, która zdu­
miewać będzie współczesnych. 

Rozgłos uczonego mnicha 
rozchodzi się w coraz szer­
szych kręgach a połączony z 
jego pogodnym i j.owialnym 
humorem jedna mu przyjaciół 
z którymi prowadzi uczQl'.le Po 
lemilq i' dysputy. Z drugiej 
strony jednak posiadanie kla­
sycznej wiedzy podnosi prze­
ciw ni.emu siły kościoła. Już 

sam język grecki był podej- skiej Boy-żelei'1ski w tP>n spo­
rzany w oczach mnichów i sób ją określał. ... „Zastał on 
silnie trącił herezją. Przed (Rabelais) gawędę. którą dziś 
prześladowaniem chroni Ra- mo?:na by usypiać do snu pię• 
belais tylko można protekcja cioletnie dzieci a zostawił dzie 

lo, w którym zaklął ~ałą du­starych przyjaciół. 
szę swoją i pełen obraz epoki, 

Dalsze jego życie upływa na dzieło, z którego czerpał soki 
licznych podróżach, komento- szereg pokoleń i które po dziś 
waniu pism starożytnych, a i dzień pociąga nas i niepokoi 
studia i praktyka medyczna sw.vm zagadkowym śmiechem. 
odgrywały niepoślednią rolę w Rabelais jest ojcem literatury 
jego życiu. Szczególną sławę francuskiej - sam natomiast 

*> w mmaJ11>ht wdiet'klch zastur zyskał jednak swym dziełem, nie zawdzięcza życia nikomu, 
ojca tra.ncu·sk-i.ej liltcraJtiury, Swta- popularnym już u nas Gargan- chyba tej g~ebie TurenH, która 
towa Rada PokoJu pl>S'ta„owiła t p . t 

1 
go wyk.armila, chyb;;i krwi te-

.r0<k bf<i<tą.cy Ul7Jl>ać za specJa:m.i~ po ua i an agrue em. 1 d kt. · d · 
święoony ob<:hodowi r~·icy p· r F . k Ra I go u u, orego Jest z1ec-
widk.>e.go J><>S1tę1powego myśllcie· isząc o ro 1 ranc1sz a . - ki em". 
Ja-hu.manitsty. , belais w ldteraturze francu-

Zjazd 7 tysięcy·i 
Stalin dawno już opuścił rękę i znów 

chował się za Woroszyłowa. Wreszcie wy­
jął z kieszeni zegarek i pokazał delegatom 
niby mówiąc: „Czas leci. Czas drogi", lecz 
deleg.aci jakby tylko na to czekali: - w 
krzyki i oklaski wdarł się wesoły śmiech„. 

Nikit.a Gurianow i Stiosza spóźnili się 
trochę. Winien był temu. jak się okazało, 
Nikita. Przed dwoma laty, gdy był w Mo­
skwie na naradzie „Mistrzów Ziemi", ob­
radował wraz z innymi w Małej Sali 
Kremlu. Teraz też nie bacząc na to, że or­
ganizatorzy narady kierowali ich do wiel­
kiego Pałacu Kremlowskiego, Nikita ciąg­
nął Stioszę do Małej Sali. 

- Ależ tam, wiem przecież. Cóż to ja 
pierwszy raz? Chcą nas nabrać. To jest 
Moskwa. zawsze taka. Nie wierz jej. 

Błąkali się trochę i weszli do wielkiego 
Pałacu Kremlowskiego, gdy sala już drża­
ła oo oklasków. Sala była tak olbrzymia, 
że Nikita wszedłszy skurczył się, o.bejrz.ał 
dookoła i ludzie siedżący na ba.lkon:e wY­
da!i mu się kukiełkami; a było ich tak du­
żo, że mruknął: 

- Cała Rasie.ia się zebrał.a. 
I sam zaklaskał, gdy zobaczył Stalina. 
Co było później, tego dobrze nie pamię-

t<i. Parł naprzód. wrzeszczał do schrypnię­
cia. nie krępując się, ocierał łzy rękawem 
nowej, pstrej marynarczyny i bił brawo 
Stalinowi, Mołotowowi, Kaganowiczowi, 
Kalininowi ... Klaskał n-'lwet wtedy. gdy 
przewodniczący za.propcnował wybrat do 
prezvdium Nikitę Siemionycza Gurianowa 
- Mistrza Ziemi, przewodniczącego koł­
chozu Bruski. 

- Ciebie wybierają, Nikito, a ty klasz­
czesz - rzekła Stiosza. 

- Aha. No cóż, widocznie wart tego je­
stem - i nie czekając, aż go w.Ywołają, 
ruszył ku prezydium. 

Szedł nieśpiesznie, przewalając się z no­
gi na nogę. lecz zatrzymał się w pół dro­
gi: przewodniczący ogłosił, że „proponuje 
wybrać do prezydium Stiepanidę Stiepa­
nownę Ogniową, najlepszą traktorzystkę 
Związku". 

Oho! - powiedział Nikit.a i kiwnął 
na Stioszę: - I ciebie też. Chodźmy! 

- Zaczekaj, Nikito Siemionyczu. Zawo­
łają nas. 

- A na oo czekać? Skoro wybrali -
chodżmy, bo wszystkie miejsca rozdrapią. 

I rzeczywiście. Stiosza nie zdążyła zro­
bić paru kroków, gdy miejsca przy stole • 
prezydium zostały zajęte. 

Stiosza zdobyła miejsce w ostatnim rzę­
dzie. Przysiadła na bocznym krześle i zo­
baczywszy, że w tym rzędzie siedzi sam.a, 
poczuła się niezręcznie: wydało się jej, że 
cała sala, siedem tysięcy ludzi, patrzy na 
nią i zapragnęła zmieszać się z ludźmi, 
ikryć, ale nie było gdzie. Zgarbiła się, 
schowała za plecami siedzących przed nią 
członków prezydium. Chwilami zapcmina­
la o tym, ale później znów zaczynafa od­
czuwać niepokój i chować się za plecami. 

Nikita zaś działał: 
Tu jak na pustkowiu - powiedział i ru­

szył do pU!rwszych rzędów. 
Jak tylko zbliżył się do stołu, chwycił go 

pod rękę Sergiusz Piotrowicz Siwaszew 
i poprowadził do Stalina. · 

- Towarzyszu Stalin - rzekł. - Oto 
11a:<z Mistrz Ziemi, Nikita Siemionycz Gu­
rianow. 

Stalin szybko wstał i bacznie. uniósls;::r 
lekko lewą brew, przyglądał się Nikicie. 

- A-aa! Znam, Nikita Siemionowicz -
uścisnął Nikicie rękę i nie widząc wolne­
go krzesła podał własne. - Siadajcie, pr<>­
szę. 

Nikita rue spodziewał się ani takiego 
spotkania. ani tego, że Stalin ustąpi mu 
krzesla, ani w ogóle, że w tej chwiij spot­
ka się ze Stalinem. W pierwszej chwili 
całkiem się zmiesz.ał, lecz Stalin jeszcze 
raz powiedział: 

- Siafajcle, siadajcie - i posadził go 
prawie przemocą. 

- Ja przecie„. przecie ja, Józefie Wfasa­
rionowiczu„. - Nikicie trudno było wy­
mówić imię ojca Stalina,· 1ecz pnez całą 
drogę powtarzał je sobie i teraz wyszło 
składnie ... - Ja przecie.„ mogę sobie po­
stać. Moje nogi wychodzone. 

- W nogach prawdy nie ma - rzekł 
Stalin. 

- A no, tak - zgodził się Nikita, mimo 
to chciał wstać, ale W· tej chwili ktoś podał 
drugie krzesło i Stalin usiadł obok Nikity. 

(Ciąg dalszy w nast. ,,Panoramie") 



~ 
O CZYM NIE MARZYŁ IKAR Od·Qziat O·praoowań Filmowycll 

w Lodzi pracuje obecnie nad sze-

13400 t 
6' ściema f:lmami. Są te awa filmy 

me row PANORAMA rada:iee:kie - „Ma.k.symek" mło-
dzieżowy film morski i „Tajem­
nieza wyspa", ad.apta~!a powie-

Zastanów się i !;próbuj blitej 
określić następuJące mstrumenty 
muzyczne: 

l. llANDURA 
w skoku h 

śCi .TUJ!iusza Verne, da.Jej film but-s pad oc ronem _„"'·"-MńM""„--. ~:I~fi~:~~~k~:ti~;:~~~~:i:~ 
F J L M O WA na pa.row<>zacll". film o budapesz-

ze 
2. DRUMLA 
3. FORMINGA 
'!I. GĘSL 
15. HELIKON 
6. OKARYNA 
7. PICCOLO 
8. TOLUMBAS 
9. TRIANGUL 
1~ UKULELE 
P<:>równajci'e własny wy.nlk z 

l'ózwiązaniem zamieszczonym w 
dzu1iejsuj „Pąn:oramle". 

Co ma tchórz syberyjski 
do malarstwa 

Po raz pierwszy o możliwo-J 
ści.ach użycia spadochronu pi­
sał w roku 1513 Leonardo da 
Vinci zaś w roku 1617 podob­
ny projekt ogłosił architekt 
włoski Veranzio z Werony. 
Wynalazcą nowego spado­

chronu był Francuz Garnerin, 
który po wojnie francusko -
prusldej w roku 1870 skon­
struował w największej ta­
jemnicy olbrzymi parasol z 
cienkiego płótna. Spadochron 
ten mieścił się w łódce balo­
nu. Na wysokości tysiąca me-

Wśród malarzy całego trów Garnerin rzucił się w dół. 
świata słynne są od dawna Skok udał się. Francuz z roz­
pędzie, wyrabiane z elastycz- postartym parasolem -wylądo­
nego włosia ogona tchórza sy- Wał szczęśliwie na ziemi. nie 
beryjskiego, którego sltórka doznawszy przy tym żadnych 
służy jako imitacja sobola. obrażeń. By! to pierwszy uda-

Tchórz syberyjski jest zwie ny skok spadochronowy. Wła­
rzątkiem drapieżnym. Dłu- ściwym jednak twórcą nowo­
góść jego ciała wynosi 30, 8 c•nego spadochronu był 
ogona_ 20 centymetrów. Ko- .W'roch Ludwik Capazza. Wy­
lor czerwonawo-rudy. nalazł O'l1 spadochron w kształ 

cie koperty, przy pomocy któ-
Zamieszkuje on na całym rego skoczył szczęśliwie z ba­

cbszarZ!l, Tajgi Zauralskiej lonu na wysokości 1.200 me­
(oprócz 1:;achalinu i dalekiego trów w dniu 1 lipca 1882 roku. 
Północnego Wschodu), jak rów Niemcy podczas ostatniej 
nież w Centralnej i Wschod- wojny światowej wynależli 
niej Azji oraz w Japonii. W spadochron tzw. „Sita". Dzię­
kierunku zachodu spotyka się I ki temu, iż był on spleciony z 
go do Uralu, w dolnym biegu jedwabnych taśm i pewna 
Kamy i Wiatki. ilość powietrza przedostawała 

Wśród podziemnych 
labiryntów 

Zaoho<lnia Gtuzja <>btituje w 
~Y ka<rstowe. Tam. gdeie góry 
&klada1ą się ze skal, przepuszcza­
jącyctt wodę I roepuszczaJących 

się w ni.ej - wapni.aków. gipsu. 
soli kam:ennej - wody, cyrkulu­
jąc.e wk.rytyll)i S?Jc1.ellinamt; two­
rzą nieraz tantastycz,ne lableynty 
podziemne. Tworzą one ogromne 
gr<:>ty, tunele t sa.Je, których ścia­

ny i sikleplen' a zdobią fa.ntastycz­
ne sta.la.ktyty i stalagmJty: 

trów, szero.Itooć - od ~ do i1l me­
trów. 
Grotę . tę odkrył ku takki a.ma­

tor-ad"cheo1og CzabukianL Przy 
robota.eh ·wykopalfakowych o<lkrył 
on podl'.iemną sa.ię, w której lśnił 

CB'ły las sta.l'8J<tytów 1 stalagmi­
tów. Po pewnym czae!e odkryto 
w pol>J iźu je-szcz.e dwde groty st11-
la·ktytowe. 

Niedawno rla teren~e Sataipllja 
archeolog CzabuklanA zn•alazł śla­

dy prehlstorycz,nych zw-ioerząt -· 
di·nozaurów. 

ze wszystktch za•kątków kraju 
wzyjetdżają turyści za-chwycać 

się fanta.st)'cznym\ grota.ml Sa.tap-

się przez tę delikatf!l-ą sieć, 
wstrząs, jakiego doznawał sko 
czek, był znacz.nie mniejszy i 
bardziej bezpieczny, niż przy 
normalnym spadochronie. 

Obecnie wypróbowuj~ się 
tego rodzaju nowe typy spado­
chronu w różnych krajach, 
przy obciążeniu do 2 ton wa­
gi, przy skoku z samolotu, le­
cącego z szybkością 1.200 km 
na godzinę. 

Zwykłymi spadochronami 
można się natomiast posługi­
wać nie narażając się na nie­
bezpieczeństwo przy szybkości 
najwyżej 560 km na godzinę. 

Przed kilkoma laty wyna­
leziono przyrząd, który samo­
czynnie otwiera spadochron na 
znacznych wy.sokośclach, nie­
raz 6000 metrów. Przyrząd ten 
zaopatrzony jest w mały na­
bój o zapłonie elektrycznym, 
którego wybuch otwiera spa­
dochron. Aparat ten można 
nastawić na dowolną wyso­
kość. Zamykaniu prądu w 
czasie lotu zapobiega specjal­
ny bezpiecznik. 

Twórcą pierwszego w świe­
cie spadochronu tornistrowego 
„RK-1" był spadochroniarz 
rosyjski, Gleb Kotelnikow. 

Dużą P<l\l)ularnością wś.ród miło­

śników przyrody ci-eszy &ię grota 
Sa.ta.pllja w odleglośoi 8 kLlome­
trów od Kuta·s1. Grota znajduje 
l!lię w iboczu wyżyny Sataplija. z 
której roztacza S'ię wspaniała pa­
norama zachodn1ej Gruzji i śnież 

nych SiZCzytów gór kaukaskich. 
Długooć groty wynosi 600 me- Czy • • • w1ec1e, ze ... 

Masy plastyczne z powo-1 nie ma żaden metal. Przezro­
dzeniem zastępują metale i czysta masa plastyczna „plex 
jedwab, szkło i skórę, porce- iglas" jest przeszlo dwukrot-
1.anę i kauczuk. Wiele z nich nie lżejsza od zwykłego szkła, 
posiada takie cechy, jakich bardzo trwała, przy nagrzewa 

niu łatwo przybiera każdą for 
mę. Masa plastyczna, zawie­
rająca fluor, jest odporna na 
dziafonie najsilniejszych na­
wet kwasów. Masy plastyczne, 
zawierającf: k„zemień, posia­
dają niezwyklą wytrzymalość 
na wysoką temperaturę. 

Masy plastyczne mogą być 
produkowane z wielu prostych 
i bardzo rozpowszechnionych 
materiałów. Najróżnorodniej­
sze produkowane np. przez 
przemysł radziecki masy pla­
styczne sq produktem prze­
róbki węgla kamiennego, ro­
py naftowej, powietrza, wap­
na, wody, piasku i soli ku­
chennej. 

teńsikim PDT pod nieus..alonym 

I Wynalazek jego zignorowany jeszcze tyt>ulem - procukcji wę-
przez carskich oficerów, dostał -----.--. giersklej oraz komed a austriacka 
się za granicę i tam doczekał „Zapomnia.na melodia". film będą-
się realizacji. cy satyrą na amerykańską muzy­

W ZSRR .dzięki ciągłemu u­
doskonl).laniu ~dochronu, lo­
micy radzieccy wyprzedzili in­
ne kraję świata w desantach 
spa,dochroniarskich, oraz w 
skokach ze strat.osfery. 

Jednym z mistrzów spado­
chroniarsldch. jest pułkownik 
Wasyl Romaniuk. Pobił on 
wszystkie dotychczasowe wy­
niki w sporcie na tym polu. 
Nie ma w świecie drugiego 
spadochroniarza, który by po­
siadał większą ilość skoków. 
Pierwszego skoku dokonał w 
roku 1934 - 25 września, 1945 
roku - odbył 1309-ty skok, 
4 marca 1947 roku - 1500-ny, 
dziś przekracza już liczbę 
2.000 skoków. 

kę jazzową. 

Romaniuk jest jedyn.Ym mi­
strzem w świecie w skokach 
ze stratosfery. Wypróbował on 
108 wzorów różnych spado­
chronow, skakał z 34 typów 
samolotów, szybowców, balo­
nów. 

„PięJm!e było :iyć na świecie" - oto tytuł czteirecb opowiadań 
Jarooslawa Haslka, sfilm0>wa•nych przez realizat0>rów cze<C11osłowa­
ekich, Wspólnym tematem tych &pcnviadań jem cięta satyra na. 
pemą zaJ<lil.manla „do•br-Oiezyn ność" klasy po;;ja.daJącej. 

We wrześniu 1945 r. zesko­
czył on z wysokości 13.108 me­
trów. W ciągu 167 sekund 
przebył ponad 12 tysięcy me­
trów nie· otwierając spado­
chronu. Był to światowy re­
kord skoku bez otwarcia spa­
dochronu. Ostatnio pobił Ro­
maniuk swój rekord świato­
wy, skacząc ze stratosfery z 
wysokości 13.400 metrów, przy 
czym jego podróż powietrzna 

W Zwlązlm RMlziook.im zdubbingowano &Sta.tmio flmt produlkcjt 
poliSkieJ „Pie.rw•ze dni". Obej.rze nłe tc·g0 fill:mu w we<rs,ji rosyjskiej 
Je11>t nle-zmiernle ponczające, g·dyź dowodzi nie ty~ko wręcz świetnej 
pracy dubbinigowców radzieckich, rule - 1 mówią.c o.gó1nte - o·grom­
nego :zmac'lle•nia dobrze za~rane\j roili a1ktorsl<lej w ffilmie. W ,,Pierw­
szych dnia.eh" nl·emal W®Zy>scy aktOO'Zy pol•cy zyska.li 1 to zyskan 
"'1118'Cl'lllie z pod.łożo111yml przez aiktoTóW radziee!tJ.ch diaJl<>gaml, s~ 
ba.rdziej na<tur·a.lni 1 pra.wdzlw:i. Okazuje się, że gra n•asz.ych a:kto­
rów je<9t w geście I ruchu eo najmniej poprawna, aJ.e kiedy przy• 
chodzi do wyrpowia.dania kwestii, zaozyna wkrac·zać teatral'llO<ŚĆ gry. 
słaba na ogół dyilt~a, niena.tJwra.J,n<>ść w partia.ob. o diużym łaidu:n.ku 
uciuciowym itp. 

trwała 21 minut. Ger. P. 

Podobne W·nlooiki nasuwa zdubbi111gowa.n:1.· w NRD film „Pierw­
szy start". I tu spotykamy się z baTdzo dobrą robotą dubbingO'W• 
ców NRD 1 l.Cpszym wylmna.niem ~iallogów w wersJJ mem.ie-oklej. 

Zaczęło się od 
Leonarda da Vinci 

Za datę powstania fo,tog:1"8'fi! uważa się a:aa:wyc.zaj la~a 1825-1827, 
kiedy to dwa.j francuscy wynadę.zcy Daguerre i N.epce ro:upo­
ezęli pierwsze próby utrwala.ma obra-zów, jakie dosla .vczała „ca­
mera obscu·ra" czyli ciemnia optyczna, ~a już od kiJ.ku wie­
l<ów. 

J'e®ak mal<> z.naine jest nawet fotografom, że pierwszym ca:lo­
wlekiem, który op sał i uzasadlnił działa.nie ciemni o,ptyez.nej, by< 
genia.t.ny Włoch, Leona.l'Ckr da ViaJJCi. · 

On to w jednym ze swych, praea: długie !·a.ta n.lewyda•nym 
tra•ktacie I>Q<lał szczegóły, na podstawie których można skon­
struować prymitywny aipa.rat fotografiC'Zm.y, Po prostu - pudeł­
ko z dowolnego Jllater;alu, z otwo111tiem w pośrodku jednej 
ściany. 

.re.żeli przed obwo.rki·em umieści się dobrze oświetlony prned­
miot, a pl'Z<!clwiloegłą ściankę pu<le·łka zrobi s ' ę z ma.tow ego szkła 
(lub nao.Jiwione.go papieru), to na takim ekranie moina od ze­
wnątrz dostrzec jak najdokładniejszy opra.z pr:ued;miotu stojącego 
prze'.(! otworJ~iem, ol>r>az rzę.czywisty, pounnie·js<Zony 1 odwrócony, 
lecz.. we· wszystkich SZ'CZe•gół&ch· zgoony z wyglądem oryir'naht. 

Traktat LCQJJa.rda powstał je<lnak przez stulecia - w ukryciu, 
nie Wydany. Tymczasem w r. 15'53 inny Włoch, Della Porta opu­
blikował ze irwej strony do.kład-ny opi.s zia•wl.sika ciemni optycz­
nej oraz wybudO'Wał pierw.szy 8J!)airat. 

• * • 
Ofensywa ame.ryltańSka w Eu. 

ropie zach<>dlniej na odciJ!Jku flJ­
mu przybrała ostatnio na s ile, cze 
go dowodem są nowe umo<wy z 
Fra•ncją I Wlocham ', ost.atnie fe­
stiwale 0>ra.z projP.kt utwo.rz.e:n.ia 
fi!1mowfl~ =U europeJskieJ. 

U1mowa z Francją wyraź.nie fa• 
w0>ryzuje kinematografię ame·ry­
kańską, podobnie zapowiada się 
um0<wa z Włocllami, d<>kąd wyje­
chał sam prezes llfPAA Erie 
Johnson. Skutki zwię.ksz.anej •Y­
stematy<i.znle presji potentatów 
hollywoodzkich widać w ożywi o­
nej produikejl mleszanej na Za­
chodzie. We Fran.cji kręci się kil­
ka filmów pro·d.ukcJ• amerykań­
sk<>-fraJncuski ej, a jes'llcze więcej 
we Wl0<s1,ech, gd-zle nb. WlkrMee 
ro7J)JO<Cznie się reaJli7'3.CJa „Odyssel 
Ulysi;e•sa" kolosalne,go ,,supedlł­
mu" fl·nan-sowa.nei:o przez Ame­
rykanów, granego przez Włochów 
I reżyse-ro·wanego przez niemiec­
kiego reżysera Pabsta. Jest to JU­
wl·asem mów13c ada.ptae a epopei 
Ho.me•ra, zaprawiO'lla dygre&;am.1 
I aluzja.ml do w&pół<C?.esinośc1, a 
zwłaszcza do ostat.nie·J woiny. 

Książka Della P<1rty „Ma.gia Naturalis" (Ma.gia nah1ra•lna) roz­
powszechniła się szybko między ucz.onym! we Włoszech i za 
granicą. Tymczasem a'lltor wpadł poza tym na pomysił rozsze•rze­
nla otw<Wku i wbudowania weń SO<!Zewkl, co dawało obrazy 
znacznie jooniejsze Jednakże wów= nie było mowy o robie- Wr<>=le, nll"Wątpliwle za na­
niu klisz i reprodukowa.niu zdjęć, gdyt nie 2'.!flan<> substanc.li m<>wą Ame•rykanow, znaleźli s '. ę 
światło.czułych. T01też „rojęcie" spo.rządza-no w ten sposób, te na we FraincJi go.rący zwolennicy fiJ­
„ma.tówice" czyli naoliwionym papier7Je, na którym tworzył się moweJ unli europe!)s:kiej, cdpo­
obra.z, utrwalano kontu.ry węg;tesn lub gęs.m piórem, obrzymując wiOO:nika politye..neJ organ·iza-cjt 
prym! tywpy ob>razek. pod tą sa.lJl,ą nazwą. oczy wiś-cle, 

Pierwsze mateM1;1ły światł-0ozułe zostały odkryte przez Rosja;nl- 1>r0\iektanc1 unii nie szermują a.r­
na A. P. Bie.stużewa (1693-1766) w posta.ci soli tlen.ku żela.za, po gume1J1Jtem, ź• ·ta1ka .,,a.cho•dni:i 
czym ruistąpiły dalsze OOk·rycia na.tury fotochem:czne.l. spóllka fi.lmo'\' a Jl!-s• J>O>'<Wlięc.!em 

Roz.wóJ Optyki i mechaniki precyzyjnej doprowadzi! dziś do obroiD•nyw wo.b•·c filmów ra.dzle­
wyrobµ apa.rą.tów miesz•kowy·ch, lustrzanek itp, Zasada ciem.ni okkh I krajów demokra.cl! ludo­
optycznej - pozostała bea: :mnia·nY do dz1ś. wej, choć nikt by .m w tym ni& 

W podo)my sposób ]'a.I<: aparat fotograficzny jest zbudowane ako przesr.ko·dził (oprócz zdrowego 
zwier,z~t I ludzi. Le<>na.rdo był rzeźbiarzem, a z tej racji takż.e - rozs~.dktt), alb~ że jest sam<>o·bro­
anatomem. Można przypuszczać, że sekcjonował oko zw'erzęce ną przeciwko filmom a.me.rykań-
1 podpatrzył spo.sób .fego budowy, co posłużyło mu za pC>do;hwe sklm. co narobiłoby wiele wrza­
cto naplsa.nia traktatµ o ciemni, który, być m<><l:e, został później wy i skazało akcje na ntepo·wo­
Wl{YJ'Skahy_ przez Della P<1I'tę. dzenie - lf>C'Z po pfo<S tu Ja.n.su .'ą 
Także dztSlejszy kinematograf o<raz a1paTatura telewi.zvjna; onle- produkcje mieszane k•6re są n i­

raJą a'ę w za\S<Sdzie na budowle ciemni optycznej. Ab.Y k:rótk<;> czym Innym ja.k ool~azją do ko·n­
sch.a'l's•kte'!'YZOWać zasadę fotografowania, · mozna powiedzie~. , Iz I centracji pr~myslll fH.mO'wego w 
op1e:r!' się. ona nę zasad>:le prostolm1°"!e~o rozchodzenia su: sw.a- ręka.eh kOlDICernów z p·rzewagi\ 
tła i na Jego C!.zi.atamu na ma.teir11ały sw1atłoczule. kapita.16w amerykańwl-ch 

E. BIALOBORSKI • 

Biegunka ntem<:>wląt Kącik lekarski ny dzieck<B 1 jeg0 otoeze-
należy d<' nędu najczę- nia. 
stszych i grożnyc:i chorób Dziecko nie mo.że ~yć 
okresu niemowlęcego. L t • h · b glo<lzonc, ani też przekar 
Występu.Je on~ w ka:!:dej e nza c oro a miane , Należy dbać o po 
porze ro(!:u, ie<lnak naj- dawanie odpowiec\nieh 
większe 1ej nasilenie • l !ości płynów i nie prze-
przypada na ottres letni. niemo t grzewać go. Przy prze-

W życiu codziennym na każ 
dym prawie kroku sf)Otykamy 
się z wyrobami z mas11 pla­
stycznej. Jeszcze szersze za­
stosowanie znal.azly masy pl.a 
styczne w przemyśle i tech­
nice. Produkuje sili z nich izo­
latory elektryczne. Dzięki wy 
jątkowej lekkości i trwalości 
materiały te są chętnie uży­
wane przez konstruktorów sa­
molotów, samochodów, wago­
nów, statków. Slużq, również 
do wyrobu różnego rodzaju. 
włókna. 

Czynnik\en. wywołują- W ą chodzeniu z karm ien'a 
cytn mOżP być: przekar- . piersią na poka.rm sztucz; 
mienie niemowlęcia. od- ny w okresie letn im -
wodnienie czy tO n~ sku- kołokomórkoWYCh. Skó-1 Chcąc przy•pleszyć po- należy być ba.rdzo ostroż 
tek po<lawania :ta małych ra jest zimna. ujęta w wrót do zcbrow.• swego ną, gdyż &powodowane 
ilości płynów. czy też fałd nie toZ'!)rostowuie dziecka, po zgłoszeniu tym ewentualne blędy 
przegrzanl;i, poka.nn nie sję sżybko. rysy twarzy s·ę do lekarza należy ścl- dietetyczne mo!(ą równi ~ż 
dostosowany do' możllwo- zaostrzają się, tętn° jest śle wypełniać j·ego wska- wywołać biegunkę. srno-

Ws.zystko można kupić w spo leczeństwie, w którym czło­
wiek zaliczony zostaje do rzędu przedmiotów, a godno# 
ludzką ceni się„. w dolarach. Równolegle z polityką przy­
gotowań wojennych następuje w Europie zachodniej ame­
rykanizacja cal~o życia.. Od tzw. taxi-girls (na zdjęciu) po­
przez konkursy piękności i zapasy kobiet na ringu prowa­
dzi prosta droga do prostytucji; poprzez filmy gangster­
skie i książki z „dzikiego za chodu" do występku i bandy­
tyzmu. Ta „amercian way of life" pozbawiania ludzi god­
ności jest perspektywą dla młodzieży w krajach, w któ­
f'ych rządy slu.żalczo wykonu.ją polecenia swz;c:P ~daw-

ców zza oceanu, 
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Masy pldstyczne czeka wiel- foi trawiennych, wr~o:- szybkie, dz:e:1to oddaje zówk! i gdy m iędzy Jn- czki I bulelltl przed ka7~ 
ka przyszloś6. Już obecnie c 'e czynnik 1.nfekcyjny ską,pe ilości moczu. Moga nymi zaloci wam, gb dora.:owym użyciem po. 
można mówi6 0 meblach z ma- wewnątrz i zewnątrz po- być tet wyskoki tern.pe- •µrzez p·~erwszą dobę winny być wy'(otowane 

chodny. ratury. Stan te·n jest bar nie podawać dzieclrn w wodzle. a po użyciu 
S1/ plastycznej, o samocho- Choroba ro'llpoczyna sli; dzo ciężki naiety nie- pokarmu, należy stosowa -dokładnie wymyte. 
dach i lodziach motorowych, nagle. występujĄ ba·rdzo zwłocznie zgł"61ć się do się do tego, gdyż ta krót Dziecko ozym jest star 
formowanych w ciągu jednej- częste. wolne stolce, dzle lekarza. W żadnym wY- ka „głodówka" skraca ~ze, tym coraz rzadz;ej 
dwu operaci'i zamiast dziesiąt- cko {>r:tewatnle wymiotu p&dku nie naleźy sto~o- wlaśn'e okres Iec:zenia. zda!"Zają się u niego b le-

• . Je. staje $ie apatyczne wać domowyc:.h spo.sobów in.in.k i l na o~ół nie trwa 
kow operac3i przy produkowa Następuje tzw. zapaść he leczen'a. Dawniej śm\er- GłóW>nym waszym 7-a- ją długo . .Tedna.k nie na­
niu ich z metalu.. Przezroczy-j'l'lodynamlczn.a i proto- telność dochodziła do 80 daniem oprtnz pielęgno- lety tego nigdy ba.gateli­
ste masy plastyczne dobrze ')lazmatycznll. ij. zmn\ej- proc., obeonie dzięki n<l- wania już chorego dz!e- zować, a natomiMt w 

szenie się ilości krwl kr.\ wym metodom. leczenia l eka, jest zapobleganle każdym przypadku "-~to­
przepuszczają lecznicze pro- żącej i ucieczka białka z antvblotykom apa<iła do biegunce. Os'ągniecie t-0 slć się 0 poradę do Je'kaf 

1mienie ultrafioletowe, naczyń do prz&trżeni o- o.koło a pr0<:, .ortez Podniesienie hiJ::ie- rz.. aa.a. 
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~n Huszcza 

O porównaniach 
Trafność naszych porównań 
często sprzeciw budzi ... 
Kiedy niedawno w POM-ie 
pytałem o ludzi, 
o pewnej traktorzystce 
tak mi powiedziano: 
„To morowa dziewczyna, 
jeździ jak chłop jaki! 
Z powodu traktorzysty 
głową pokiwcino 
i zaczęto wyliczać 
wszystk~e jego braki: 

Psychologia 
Moi rozmówcy jak by tyl­

ko czekali na te słowa. Po­
czułem, że z miejsca wytwo­
rzył się wrogi nastrój. Rzu­
ciłem kij w mrowisko. Zawrza 
ło. Żeby załagodzić sytuację 
powiedziałem: 

w . porę 
Gramy gdzie się da. Piłkę ku 
piliśmy sami. 

A kWś inny dodał: 
- Nas zachęcać do sportu 

nie trzeba. Sami się rwiemy. 
Ale warto zaagitować wladze 
sportowe, żeby choć trochę 
się nami zainteresowały. 

We Włoszech 

że leniwy ... że nie dba ..• 
że zaprawa słaba ..• 
czyli - mówiąc dosadniej -
że jeździ j a k b a b a ! 

W drugi dzień świąt wy­
brałem się na wieś do Wy­
gorzel w pow. łowickim. by 
tradycyjnym zwyczajem od­
wiedzić tam dalszą rodzinę. 
Kołysany jednostajnym stu­
kiem pociągu, po raz któryś 
przeglądałem znalezioną w kie 
szeni gazetę sportową. Nie 
mając pod ręką innej lektury 
zacząłem już czytać nawet te 
artykuły, które normalnie nie 
wzbudzały we mme większe­
go zainteresowania. Do takich 
właśnie, przyznaję się, za­
twardziały mieszczuch, nale­
żały sprawy dotyczące LZS. 

- Spokojnie, przyjaciele., 
spokojnie. Ja wiem, że ci z 
gminy i z powiatu przyjeżdża 
ją, męczą was, ·agitują, ale ... 

No, proszę. A ja tu chcia-· 
łem psychologicznie, żeby nie 
zrazić. I (Cel D01WeJ ,.ord:ynalcjl wy'bo.I1C~J" 

Abb 
. łJ>r.zet<Jtr,ro.waaieJ prz~ ną.d cha.-

I oto, z półsnu wytrqciły 
mnie sl:owa nieznanego mi 
autora nawołującego gorąco 

do popularyzowania sportu na 
wsi. Skojarzyłem · je sobie z 
niejednokrotnie słyszanymi i 
czytanymi apelami do gmin­
nych i powiatowych władz 
sportowych. Zjednać wieś dla 
sportu! Czy nie nadarza mi 
s.ię idealna okazja. by stać 
się jednym z realizatorów te­
go hasła? 

Oczyma wyobraźni widzia­
łem już sytuację w tzw. tere­
nie. Widziałem, jak młodz<l, 
ospali chłopcy opędzają się 
przed intruzami z gm.innych i 
powiatowych wydziałów WF, 
którzy nawiedzają spokojną 

wieś i na siłę wciągają jej nie 
szczęsnych mieszkańców na 
llistę Biegów Narodowych. 

Ale, nie pozwolono mi 
sk<>ńczyć. · 

- Przyjeżdżają z gminy? 
Na głowę upadliście? Od daw 
na już prosimy ich o to. Plac 
już żeśmy znaleźli. LZS cią­

gle pisze do gminy, żeby przy 
słała komisję, ale nie odpi­
sują nawet na nasze listy 

Zna go dobrze 
Synek chadeckiego polity­

ka, który współpracował przy 
układaniu nowej ordynacji 
wyborczej do parlamentu wfo 
skiego, wraca z płaczem do 
domu. 

- Pobiłem się z chłopcami 
w szkole, którzy powiedzieli 
o ojcu, że jest starym szu­
brawcem. 

- Dobrze§ zrobił - chwali 
matka - ojciec wcale nie jest 
taki stary. 

e decki. 

Ostatni 
Mo 
hi 
ka 

• ntn 

pod redak,eJą R. Mlałkowskleao 
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Zmuszają ich do kopania pił--------------------------· 

-~----~---~------
ry~:;:_'!'ną~ l'lllaczen!a ł poda·nyeh I wie, 4. cykoria, s. rybitwa, e. ple­
Wtać owk, a następnie poprzesta- tyz.m). 
•b w a.żdyn. :r nlch !ite-ry tak, 
:te Yn t>Owstały 4 nowe WYrazy, któ- Na~ody kslą:!Jlwwe wytosowa!!: 
do al~! WJ)lsać na mlej&ee liczb 1. Jędrzejewska Jadwiga, Lódź. 

A.PO ;z~eJ tabelki: Piotrkowska 83, m. 37; 2. Czarne-
!! - 3 - 2 - 3 - 1 - a - lt cki Czesław. Łódź. Narutowicza 
c • ~1 - 10 - 6 - 4 - 10 93a; 3 Noryśklew>c:r Barbara, 

ki, każą biec stumetrówkE:, 
lub pełzać przez tor prze­
szkód. 

Taka propaganda była na 
pewno bez większych rezulta 
tów. Nie tędy droga - po­
myślałem sobie. Tutaj trzeba 
inaczej - psychologicznie. 

Po obiedzie przechadzałem 
się z grupką krewniaków i 
znajomych po wsi. Postanowi 
łem działać chytrze, żeby zy­
skać sobie całkowite zaufanie. 
Na razie ani słowa o sporcie 
Później stopniowo powolutku 
z.tnieniałem temat naszej roz 
mowy. Od spraw· rodzinnych 
przeszliśmy do siewów wio­
sennych. Z kolei taktycznie 
napomknąłem coś o kontakcie 
miasta ze wsią, o świetlicy, a 
kiedyśmy przechodzili obok 
leżące~ odłogiiem tnlieuż~-u 
:r.decydowałem się na nie­
śmiały atak. 

FRASZKI 
WOBEt TRUDNOSCI 

Z RATYFIKACJ 4 „UKŁADU OGÓLNEGO" 

Tyle zabiegań dokoła ukladu, 
a ciqgle dojść z nim nie można do ładu, 

, bo nawet Zachód, chociaż na obroży, 
u nóg Dullesów nie chce się ul o ż 11 ć. 

O AMERYKA~SKIM PROTEKTORZE 
Pan to czuły i hojny: gdy cię glód osłabi, 
dos.t4niesz wnet od niego dla wsparcia... karabin. 

.TADEUSZ GICGIER 

Ameryklańscy producenet titmow! za±ądall od pra­
sy a,n,gielsk.1ej zwolnieni.a wszystkich krytyków, któ­
rzy nieprzychylnie piszą o filmach a.rneryk·aflsklch. 

(Z prasy) 

Jaki z tego moral wysnuć mili moi 
Nie moze to być cnota gdy krytyk się boi. 

IGNACY TAUB Co się kryje m lan.soowaną przez 
USA ideą painamerykańśką? 

n • - lO - 9 - 1'1 Łódź, Gdail&ka 106; 4, Michalsk i 
W: 5 - 10 - 12 - D - I - l'S Sta.nlsław, Pleka-rska 11; 5. Wol-

nych 
1
{1 St>Osób dla pOBZCzegól- clech<l'W$ki Wiesław Lód~, Dobra 

nlk:i l!tczb otrzymamy odpowied- s m. l&. 

- Czy nie dałoby się u­
rządzić tutaj boiska spmo­
wego? DROBIAZ .6)[ 

stawić er~. które należy pod-..--------------------------
nym na miejsce lll:zb na poda- Pytają Sosnkowskiego. 
lll\ rysunku 1 tz<;-damt poziomy­
ta(! Od~tać l'Ozw1azanie. Pamię­
'Wy:~Y tym należy. Te Jednako­
kowe Uctzborn odipOwiadają jedna-

ery. 

ł. &O!N.IK.OWKA. 

1lu<:hem konika szachow 
~Ytać rozwiązanie. ego od-

" • • 
\\rśród osób, ktore na~eśl • 

Widłowe rozwiąunte ą pra­
rnn1ej jednego zadenia r I>rzynaj­
weg · ozrywko­
'IV o rozlosujeti;Y 5 'lllrartoł<llo­
wfCb nagród ks1ątkowy~h. Ro 
!'rllązania nalety na~łać w te~= 
lte~le tygoo.n1owY"!' ooo Bdr1!$.em: 
t.ó ~k<>Ja „Dziennika ł.6dzJdego" 
:<ktdz 1, Plo.trk-O'WSka 9&, z ctnp!: 
liln C'llJ na koperlCle „Rozcy'Wkl 

Y~owe". 

• • • 
llozwfąza.nle zadatl " dn. 22.3. b:r. 

3 \,,;Krzyt6wka. 1>oz.omo• 1. Bek 
8 e"Tyno.s 5 TUka~ 8 Obawa 
12 ~zeka. 10. Plant \1. Artysta 
!{<> ek. Pionowo: l. Baran 2. 
'ro ngo. 3 Maki.ita 4. Szarada li. t ' Aut. 9. Auto"' 10. Pasek. 
bi.:. ł'Tit'stawta.nka. , sw· ęU> Ko­
-~. '1, zaświat. 2 JtsleżY~. 3. 61to. 

Wiosna 

Rozwiązanie do 

~ - Zgadniesz 

- Podobno pan zamierza 
przen,ieść siedzibę „rządu" z. 
Londynu do Waszyngtonu? 

- Oczywiście będzie to z 
korzyścią dla naszych najak­
tywniejszych instytucji. 

- Jakich? 
- Na przykład klubu „Orła 

Białego". Policja amerykań­
ska jest o wiele bardziej po­
błażliwa wobec gier hazardo­
wych i· tajnego wyszynku al­
koholu. 

• • • 
Biskup włoski informuje się 

u proboszczów swej diecezji. 
- Jakie są nastroje przed­

wyborcze w waszych para­
fiach? 

- Nasi paraffanie oświad­
czają, że będą głosować na 
tych, którzy są prawdziwymi 
przyjaciółmi ludu. 

- To okropne woła biskup 
1, Instrument podobny do man-1 zy.czny 0 3 strun·a>eh, podobny do - więc chrześcijańska demo-

doli.ny, ro-zpowszeehniom.y na dzisleJszej cytry; rodza·J skrzy- kracja nie ma u was żadnego 
Ukrainie, lutnia kozacza. z. In- piec używanych przez górali. oparcia w masach? 
strument muzyczny cyganów; ma- 5. Basowy l·nstrument dęty z me.-
te n.arzęd·zle do trzymania w zę- talu, należący do rzęd.u t.ub. * • • 
bach, opatrzone sprężynką 1 wy- s. Instrument z gllny wyprulan.iJ, Rozmawiają dwaj obywatele 
dające :Ila szarp.nlęcf.em różne to- k~ztałtem przyp«i>milnający gęś , amerykańscy. 
ny, w miarę odpowledinlch ru - wewnętrz próżny. opatrzony _ To straszne coraz więcej 
chów wa,rg. 3, Starożytny lnst.ru- d-zturkaml; wydobywa się zeń to- h i· l"d · 
ment gre-okl, rodzaj cytry lub ny dmuchając. 7. Mały flet no:>to· stu-procentoW?'c nwa l ow 
ha.rfy. ł. Dawny tn!ltrume·n't mu- Wailly w ted samej wysokości co 1 wraca z Korei. 

„ W i elki post" 
Spotyka się dwu księży 

włoskich. 
- Co robią twoi parafianie 

po zakończeniu wielkiego oo­
stu? 

flet duży, ale brzmlą<:y o O'ktawę j - Ba, lecz dzięki temu 
wyżej. s. Wielki hęben z dmvo- Wallstreet osiąga stu-procen­
nec:nkaml, używany w o.rkiestrze. I towe zyski 
9, Prosty Instrument m11zye'1Jl\y, '• • 
złofo,ny ze sztabki stalowej zgię- , • 
tej w trójkąt 1 z . pa:ł~i<ki stało- Pewien skazany obywatel a­
weJ, za poon<>eą której wydobywa merykański wniósł do guber­
slę z t:r6}kąta wyso·ld i Jasny natora stanu podanie 0 ułaska-
smner dzwonko-wy. 10. HawaJSkl . . z · f · 

.- Poszczą dale.i, 
t.n.stn1ment muzyc:nny 0 "2:terech wieme. wraca się on pou n~e 

. , strł'nach. rod.zaJ .ei·tan. • do sekretarza z pytaniem. 

- Ile mam dodać „załączni-1 - Och, co łaska - odpowia­
ków" do podania o ulaskawie- da s1>kretarz. 
~? . ~ 
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Z 
acznijmy od faktów: w dniu wczo­
rajszym upłynęły dwa lata, odkąd 
17-letnia wówczas Genowefa Cyrk 
- córka chłopa spod Łęczycy -
znalazła się po raz pierwszy w tkalni 
elektrycznej ZPB im. Dzierżyńskie­

go. Po 3-miesięcznym przeszkoleniu stanęła 
do samodzielnej pracy przy krosnach. Wraz z 
wzrostem kwalifikacji zawodowych, zdoby­
wanych poprzez szkolenie - dzięki troskli­
wej opiece organizacji ZPM-owskiej rosła 
świadomość młodej dziewczyny. Uczęszczała 
pilnie na wszystkie zebrania szkoleniowe, co­
raz lepiej zaczynała pojmować sens i cel na­
szej pracy, naszego budownictwa nowego 
ustroju. 

Smutną wieść o śmierci Józefa Stalina 
przeżyła Genowefa Cyrk bardzo boleśnie. 
Potrafiła jednak z.rozumieć, że ten cios na­
kłada na wszystkich robotników, a więc i na 
nią - nowe zadania. Zadania, których reali­
zacji uczył wielki wódz postępowej ludzkości. 

A czego uczył nas Józef Stalin? 

J. Stalin uczył, że zbudować socjalizm moż­
<na tylko poprzez wzrost produkcji, wzrost 
wydajności pracy każdego robotnika oraz 
przez wzrost świadomości mas pracujących. 

Genowefa Cyrk przyswoiła sobie te nauki 
i postanowiła: 

po pierwsze - zwiększyć wydajność swojej 
pracy, 

po wtóre - wstąpić do partii. 

Podjęła zatem zobowiązanie zwiększenia 
swojej produkcji o 15 wątków na godzinę na 
każdym krośnie. 

Takich jak Genowefa Cyrk było wielu pra­
cowników w ZPB im. Dzierżyńskiego. 

Zdawałoby się, że są realne podstawy nie 
tylko do wykonywania, ale nawet do poważ­
nego przekraczania planów produkcyjnych. 

A tymczasem? 

Jak wynika z zamieszczonej na 1 stronie 
tabeli - Zakłady im. Dzierżyńskiego planów 
I dekady kwietnie nie wykonały. 

Na pytanie dlaczego - Genowefa Cyrk 
i wiele innych tkaczek bezradnie rozkładając 
ręce pokazują, żę krosna stoją bezczynnie z 
powodu braku osnów i wątków - brak ten 
tłumaczy majster salowy Józef Czarczyński 
niedostarczeniem przędzy przez ZPB im, 
Stalina oraz ZPB im. Okrzei. 

Postoje ,Jalki" 
Obiektyw naszego aparatu fotograficznego 

„uchwycił" tylko jedną samoprząśnicę unie­
ruchomioną. czekającą na tzw. „obciąg". 
Stwierdziliśmy jednak. że takich unierucho­
mionych samoprząśnic w przędzalni średnio­
przędnej ZPB im. Stalina na Księżym Mły­
nie było znacznie więcej. Faktem tym jed­
nak nie zaniepokoili się ani brygadziści, ani 
też majstrowie. 

Albo inny fakt. Na sali Trzeciej Lewej, na 
zmianie majstra Zellera, pracuje przy samo­
prząśnicy nr 26-28 prządka Zofia Powalska, 
która stale nie wykonuje normy, uskarżając 
się na krzywe i źle „wycentrowa:i.e1

' wrzecio­
na, w wyniku czego powstają tzw. „lalki" 

----~ 

fi.,,.. _D_Z_IE_N-. N_1_K_L._O_D_Z_l_~-Inrs'7(2715} 

(pokazuje je na zdjęciu). Pracująca zaś przy 
tej samej samoprząśnicy na II zmianie maj­
stra Frakowskiego - prządka Maria Łaska 
wykonuje i przekra.cza normę, a uskarża się 
tylko n.a swoją zmienniczkę, a raczej na jej 
majstra, iż pozwala na wyrywanie wrzecion 
z samoprząśnicy„. 

Wie tylko ' majster 
Wreszcie i11J11y przykład. Zmiana majstra 

Zellera zobowiązała się w ramach długookre­
sowego współzawodnictwa wyprodukować w 
II kwartale br. 3500 kg przędzy ponad plan, 
zmniejszyć postoje wrzecion o 0.5 proc. oraz 
zmniejszyć odpadki o 0,2 proc. Zobowiązanie 
to - jak zapewniał nas maister Zeller -
wynika z podsumowania indywidualnych zo­
b.owiązań prządek, świadomie i dobrowolnie 
przez nich podjętych. Podobne zobowiązania 
podejmowały i inne zespoły majsterskie. 

Zwracamy się do prządki Zofii Golińskiej z 
zespołu majstra Zellera z pytaniem: 

- Jakie zobowiązanie pani podjęła? 

- Ja nie wiem, proszę o to zapytać maj­
stra - słyszymy odpowiedź. 

- A czy pani \1\rykonuje plan i zobowiąza­
nie? 

Kobieta rumieni się i powtarza: 

- Ja naprawdę nie wiem ... Tylko majster 
wie ... 

- A gdzie jest karta „Mój plan"? 

- Nie wiem„. 

. Zofia Golińska nie jest jedyna, która nie 
orientuje się w wielkości swego zobowiąza­
nia i nie wie jak przebiega jego realizacja. 

Nie wiedzą też prządki: Szymańska, Sidow­
ska, Lewandowska, Olszewska i inne. A prze­
cież są to przodujące prządki! 

Ludzie przy sterze„. 
Podobnie przedstawia się również sytuacja · 

w WZPB im. 1 Maja. 
A dlaczego? 

Bo dział planowa.nia... nie zdążył jeszcze 
opracować kart „Mój plan". 

* * „ 
Prządki z sali 6-a przędzalni średnioprzęd­

nej ZPB im. Marchlewskiego nie wykonują 
swoich zobowiązań. 

Dlaczego? 

Niedbałość kierownictwa Q właściwą kli­
matyzację ·sali powoduje częste zrywy przę­
dzy, a co za tym idzie - nadmierne postoje 
maszyn. 

Tkaczki z ZPB im. 1 Dywizji Kościusz­
kowskiej . zobowiązały się przejść z' obsługi 
4 na . 6 krosien, co miało być podstawą do 
wygospodarowania pewnej il-Ości tkaczy dla 
obsługi krosien na trzeciej zmianie. 

Oczywiście - rozwój ruchu wielowarszta­
towości wyma·ga uprzedniego przeszkolenia 
tkaczy. Nie uczyniono tego. 

Rezultat: wydajność tkaczek, które prze­
szły z obsługi 4 na 6 krosien jest znacznie 
niższa, niż poprzednio. A zamiast planowa­
nego uruchomienia na trzeciej zmianie 180 
krosie.n uruchomiono tylko 60. 

Absencja 
W dniu 4 kwietnia ilość nieobecnych przy 

Pr!iCY z przyczyn nieusp(awiedliwionych wy­
nosiła: w ZPB im. I Dyw. Kościuszkowskiej 
- 22,4 proc. . W przędzalni średnioprzędnej 
ZPB im. Dzierżyfrskiego nieobecnych było 
45,8 proc., a w tkalni - 30.6 proc. W tkalni 
fakardowej ZPB im. Stalina (zakład „A") 
było unieruchomionych w dniach 4 i 7 kwiet­
nia po 70 krosi.en, przez .co społeczeństwo 
striiciło 4400 m tkanin: .• 

o czym świadczą 
te fakty? 

Fakty te .świddczą dobitnie, że niektórzy 
kierownicy zakładów i działacze związkowi 
nie rozumieją ;eszcze istoty nowego ruchu 
współzawodnictwa zobowiązaniowego, że upo­
jeni sukcesami z I kwartału zapomnieli o 
potrzebie ciągłego czuwania i mobilizowania 
m.as robotniczych do wykonywani.a zadań 
produkcyjnych, że plany produkcyjne mogą 
być realizowane jedynie wtedy, gdy wysiłko­
wi robotników towarzyszyć będzie wysiłek 
kierownictwa i dozoru technicznego dla wła­
ściwego zorganizowania pracy, dla zabezpie· 
czenia ciągłości ruchu, dla wykorzystania 
mocy produkcyjnej zakładu, dla podniesienia 
kwalifikacji zawodowych robotników, dla po­
lepszenia warunków pracy i bytu mas pra­
cujących. , 

- 11 1ymcnsena 
1'awinięte1 at 
.1amopri4łnlc1cl! · 

flf&ędl} 

nile! 

nie idejmow1ł 

Musimy bowiem zrozumieć, że współza­
wodnictwo pracy przynosi osiągnięcia wtedy, 
gdy jest wynikiem głębokiego przemyślenia 
potrzeb produkcyjnych, gdy jest wynikiem 
ujawnienia i wyl<:orzystania rezerw produk· 
cyjnych przez podejmującego zobowiązanie 
robotnika i gdy jest wynikiem zbadania 
wszystkich możliwo.foi podniesienia wydaj· 
ności pracy. Dlatego też jedyną słuszną pod• 
stawą dla rozwoju ruchu współzawodnictwa 
mogą być konkretne, indywidualne zobowią· 
zania poszczególnych robotników. 

Mechaniczne natomiast podejmowanie zo• 
bou:iązań przez majstrów, nie przedyskuto· 
wanie ich z ccilym zespołem, który te zobo· 
wiązania ma realiwwać - jest szkodliwe 
i nie może dać pozytywnych wyników. 

Nie wykonanie planów w I dekadzie kwiet­
nia br. nie może być usprawiedLiwione je­
dynie nadmierną absencją w ostatnim dniu 
przedświątecznym i pierwszym dniu poświą­
tecznym, aczkolwiek fakt ten miał poważne 
znaczenie. Wiele bowiem zakladów, jak: ZPB 
im. Staiina, WZPB im. l Maja, ZPB im. R. 
Luksembtirg, ZPB im. 1 Dyw. Kościuszkow· 
skiej, ZPB im. Waltera, systematycznie nie 
wykonują planów od 1 kwietn,ia.. 

Czyżby v;i.ęc plany byly nierealne? 

N a pew1u1 ' tak ni.e je.st, bo przecie! -
nowe plany kwi.etniowe sq zwycięsko GĄB 
realizowa.ne przez ZPB im. Rewotucji 1905 ~ee~ 
roku, ZPB im. Marchlewskiego, ZPB im. Du- s1t1 , 
bois i inne. let' ' 

Gdzie wtem tkwi przyczyna? 

Przyczyna tkwi w niewłaściwym stylu pra­
cy niektórych kierowników zakładów, dozoru 
technicznego i organizacji związkowych. Ma­
mu bowiem wszystkie dane do wykonywania 
planów Jest dostateczna moc produkcyjna, są 
sHy robocze, są surowce. Nie ma zatem 
obiekt11wnych przyczyn uniemożliwiających 
wykonanie planów. 

Zadaniem aktywu gospodarczego i spo• 
leczno-politycznego jest skoordynowanie tych 
trzech czynników produkcji i zmobilizowanie 
ma~ dla usunięcia kłód. piętrzących się na 
drodze do zwycięskiej „ealizacji zadań czwttr­
tego roku Planu 6-letniego w przemyśle ba­
wełnian:um. 

MARIAN BJELECKI 

K 

SlA1 
do , 

11.r 3 

~ 
Wy I 

~ 
llPR. 
"mel 
loWe 
l37-.:i· 

iłlii 
!> !!! 
<.Odż 
te1 

SPR: 
tła, 
81.ak, 
ł>fłln 
~6-l 



a· 
d'IJ, 

et­
je­
iu 
ią­

n e 
PB 
R. 

a· 
ia 
Sit 
m 

eh 

NIEDZIELA 

12 
KWIEC~ 

DZIS 
'Wiktora. 

lUTRO 
- Rer.inem.egl!dy 

t> 'lfAZNl! TELEFONY 
s~got. Ratunkowe 254-ł4 
!<: ai Potama a 
14.?rn. MiejsJ: Mo 253-61> 
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b~ZUR~ 
APTEK 

U.c (nl'edziela): 
ho Apte-Jt1: nr 45 (Lłma­
lc:o"'skiego 11. nr IO (Piotr 
lto W'Ska 193), nr 29 (Piotr­
~ Wsko 25), nr 21 <Ła-

ewnicka 120) nr i.i 

skieJ", g. 19 „Im~yga f ski piekarz" n seT. - ły Kiieł" dozw. od Lat i 
mUość"; 13.ł niecz.ynny d=w. od 1at 18; 13.4 - REKORD (Rzgo.ws-ka 2) 

mL ST. JARĄCZA (Ja- „Cesa.l'Slki piekuz" g. „Ditta" óod ,,.M!Od'l:j 
racza 27-29) g. 19 „we- 14, 16, 18, 20, oozw. od lmży,11d1e-rowi-e" g. 16, 18, 
""'le kumoszki z Wln!f- lat 18 20 d<>zw. od lat 18; 13.4 
soru"; 13.4 g. 19 „We.so- GDYNIA (Przejazd nT 2) g. 18, 20, por. g. lJ „Cza-r 
łe lrumoS7lkl" - bilety Program mmów doku- ci Zleb" dozw. od lat 7 
wyprzed. mentalnych- I kult . -oś- ROM~ (Rzgowska nr 84) 

MAL Y rTra·ugutta nr Il wiatowych .,.Bi1>lioteka „Cyw•~ na stadionie" g 
g, 15.15 I 19.15 „DOłlDek l·m. Le-nlna" „o szczęś· 16, 18, 20 doz.w. od lat 7 
1Jrze,ch d'zLeW>Cz.ll!t" cle dzlec1", PKF 14-53 pot. g. 11; 13.4 g, 18, 20 

MUZYCZNY CP1otrkow- g . 18. :s dozw od lat 7 SOJUSZ (Nowe Złotno) 
ska 243) g. 15.15 i 19.15 14.ł „Kontkurs Im. Wie- „Skandal w Cloche-me>r 
„Kraina uśmiechu„. niaw:S·ki.ego", ,,c:1aro- le„ dod. ,,Czy w1~i-e 

13.4 nleczyn.ny d.Zl-ejskie o'ko''. „PKF :ie .•. 2-51" g. 13, 15, 17, 19 
„PINOKIO·' (Kopernika 15-53", „Pl.eorwszy start doow. od lat 18. por. g. 

16) g. n „Skarb na pu- , g. 20 <iozw. od lat 7. - 11 „Zaklęta na.tzecz.o· 
stkowiu" Progiram dla najmłod.: n&" dozw. od lat 'I; 13.4 
13.4 nieczynny „Komi1k Garbusek" g. „Ra-czeok się spóźnia" g. 

„ARLEKIN" (Plotr'kow- 10. l~, H, 16, • 13_4 g. 16 18.30 dO·ZW. od la.t lł 
ska 152) g, 17 „Aladyn Ml.ODA GWARDIA (die STYLOWY - nieczynne 
1001" dla dorosłych g. młodzieży - Zielona 2l z powodu remontu 
19.30, 18.4 nl~ynny „Kłopoty re-fe.renta. SWIT (BałucK' Ry,1ek 2) 

CYRK nr 1 (Plac Nlepo- „Trziszkl" g. 14, _1&, 18, „Szaiony lotinid<" g. 1s. 
dleg?oścl; - widowiska 20 ct<YZW. od lat 12. por. 18. 20 dozw. od lat 12, 
codz1emue o srodz. 19.15 g. 12; lG.ł g. 16, 18, :W por. g. 11; 13.4 „Na ma 

w soboty 1 nied.z..iele o MUZA <Pabianicka 173) n-ewnch'' g. 18, 20 dozw. 
godz. l~i.15 l 19.15. „NędZniev" u ser. dod. od łat lł 

„Czy wiool~ te .•• 4-51" TATRY cstenlc!ewicza 40) MUZEA g. 16, 18, 20 doz:w. od „Allszk NO>Wól" g. 16. 
lat 14; 13.4 g. 18, ;io, por, 18, 20 dozw od lat 12 
g, 11 „15-ldn;t kap1taat" por. g. 11.3ó; 1a.4 g. 16, 

~~trkow9ka 307), nr 27 
!Gct ru tow1cz.a 42), nr 25 
Il! ańska 00), nr 33 (Ar­
es li Czei:wone1 8), nr 52 

rebrzynska 67) MUZEUM ARCHEOL0- doow. od lat 'I 18, 20 
PIONIER 1Franciszkań- WISł.A <Pt'Zejazd 2) -13 4 GICZNE (Pl. Wolności 

Ą !>Onliedz.tałeik): 14) otwarte codziennie 
8ltapi~: nr 6 (Piotrkow z wyjatklem ponledzial 
eza " • nr 48 CNarutowl ków w godz. 10-18 w 
147) &), nr 15 (Rzgowska niedziele o godz 10-17 
g0 21;u- 20 <Wlęckows-kle- MUZEUM ETNOGRA· 
~) • nr 31 Karolewska FICZNE (Pl. Wolności 
g0 ' 4~~ 3 (Przybyszewskie 141 czynne eodzlennle 
.„. • nr 46 (Limanow- oprócz poniedz,ałków 
""'niel!o 80). 

YGZtia POt.OZNTCZO- od godz. 10-18. w nle-
INJ!: dziele od goelz. 10-ti 

12 4 d KOLOGICZNV W piątki wstęp bezpłat 
«?. ;. YZUrufo całą dobę ny 
lllp ~ im. dr. H. Wolf,1 MUZEUM SZTUKI (Wlęc 

i3 4 glewn1e1ta 34; kowsklego 36. tel. 189-53 
ll:zp · Od godz. 8 do 20: otwarte eodzienn!e -
lll ·im. cl:r. Madurowicza prócz ponle-dzialków w 
g~z i;zemt-eniecka 5; o<l godz l<f-16, w ~wart-
e · O do 8: szp. :tm. M. ki 1s--20. 
C Urle - Skłodowskiej ul. MUZEUM PRZYRODNI· 
ur'E'·SkłOdowskiej 15 CZE (Park Slenkiewl-
~- ,_ cza) czynne codziennie 
•~I !llV prócz poniedziałków od 

~ godz 10 do 17, 
~W\' !Wlęckowsklel!O 15) alf1 • 
V 15.30 i 19. „Henryk • ....,. NĄ e 

I na łowaich", 13.4 g. 19 
.l>Qłleairyk VI na Iowa.eh" 

WSZECHNY (Obr Sta 
llngradu 21) g. 14.30 -
"111oraitność paDJ\ Dul-

Pracownicv - ~ 

BAł.TYK <N11rutow1cza 20) 
„Dziś o wpół do 11-ej" 
g. H, 18. 18. llCI dozw 
Od lat 111. g. 22 „Cese.r-

poszukiwani 
tll.cownika u~ysłowego ł robotników gospo-
1> rczych poszukuje natychmiast Szpital im. 
Sir Z. RadI.his~iego, Drewnowska 'IS. Zgłasżać 
1„~ w pomedziałek godzina 7.30 do kancela­
.::__ 1016-K 

~Jstra robót wiertniczych posiadającego u­
l r:wnienia do prowadzenia robót, łntyniera 
~. technika kotlarza, techmkA lub majstra 

Jącego pracę przy obmurzu kotłów f ko­
:lnow zatrudnią natychmiast Łódzkie Zakła­
.!.._ llemontowo-Montażowe Pl. ZWYoięstwa 2. 

r 

Ug-łoszenia drobne ...___ ______________________ __ 

ska 31) „Antóni lwa.no „Wlellde- p<tlowanue" 
wlez gniewa się" dod dod. „SymulaJnt" g. 16, 
„Zie-Ion~ wybrze:l:e" g 18, 20 dozw. od lat 7 -
15, 1'7, 19 dozw. od 1a1 poc. g, 12; l\U g. 16, 18 
12; 13.4 g. 17, 19, por. g. 20 
11 „Swl'at się śmieje" WŁ0KNTARZ (Próchnika 
d.oz:w. od lat 7 16) „Uśmloohnlęt:v kraj" 

POLONIA (Piotrkowska g. 14. lS, 1e, 20 dozw. od 
67) „ce~al'Skl pleka.n" lat 7, por. ę. 10, 112; 13.4 
I ser. dod „D7Jleci Sta-

1 
g. 14, 16, 18. 20 

lin.gra.du" g . 13, 15, 17, WOLNOS<' (Napjórkow-
19, 21 dozw. od lat 18; sklego 16) „cesarski ple 
13.4 g. 15, l'I, 19, 21 ka.n'' I ser. dod. „Dzle 

PRZJJ:DWIOSNi~ {Żerom- ct S!Ja.lii'D>gra,d:u" g. 12. 
sk:ego 7łl „Salka o śpla 14, 16, 18, 20 dozw. od 
<lej królewnie" - pro- l·at 18, por. g. 10; 13.4 g. 
gram sik~ad. g. lł, 16 - 14. 16, 18, 20 
dozw. od lat 7; 13.ł g. ZACHĘTA (Zg1e-rska 26) 
16, 18 „D1li11l na pustko- „'Przekh:ta. wyspa" 
wlu" dod. „Liist g6rlli- dod. „Ptactwo Je7Jon 
ka" g. 18, 20 ctcxzw. od „Mały Bailaton" g. 16, 
lat 7, por. g, 11; 13.4 g. 18, 20 dozw. od lat 14. 
20 por. g. 11; 13.4 g. 18, 20 

I MAJA (dawn•e1 Robot- KINO DWORCOWE 
nik - K!ltńsk;„~o 1'76> „Przegląd sportowy" 
„Puste-Inia Pa.rm~faslu" 3·52 „Je.zlora. mazur­
n serie dot' ,,Promie- 111kl-e" „Pracujemy po1'l 
ni-e Rentgena" g. lll. 17, WO>dą" PKF 13-53 g. 16, 
19 do>zw. od 1<1-t 18; 13.4 17. 18, 1~. 20, 21, 22 ~ 
g. 17, 19, pac. g. 11 „Bla dozw. od lat 7 

SPOŁDZIELNIA PRACY. 

,, B O C Z N I C A " 
Łódź. ul. Kilińskiego 193. tel. 2t6-08 

przeprowadza budowy, kapf-

talne remonły ora,z stałą kon­

serwację bocznic kolejOWych. 

PLAC Łódź-Julta:hów -
siprze-d·a.m. - WLadomość 
Zg'Letz-Kurak, 1 Maja 67e 
M>le-r (4603-G) 

LEKARZE ........ 
!i;:llil'GEN prześwietlenia 
lt 1• tk1 piersiowej. tołąd-
1.a 8-9, 16-17, Ol>r. Sta­
~du 76 (4:t55-G) 

SPRZEDAM samochód -
•. O.pel Olimpia". Wiado- PRZ'JCZEPKA „Willys" 
mość Stdłlm.a 24, oglądać dó samochodu osobowe­
godz. 8-H go, nowe o,gum'e-n'i:e -

sp:raed'8ffi. Piotrkowsk.a 
nr 135 warsiztat sama<:ho­
dpwy (4615-Gl 

OKAZYJNA sp~at z 
powodu pmeprowadzki 
wyrobów że-la.,;nych, śrub 
nlrtów, artykułów tech­
nicznych, kas og•nilotrwa­
tych, s7'tancy, Wkarnl do 
drzewą, słupków ogroclie 
nlowych. Madej, Piotr­
kowska 181 tel. 272-08 
KUPIĘ Jodówkę elektryc.z 
nlj w dobrym stanie. -
Oferty sklildl!ć Biuro 
Ogłos;zeń, Piotrkowska 98 
.,4763" (ł783-G) 

~r CZYŻYKOWSKI we-
!\ętrzne, serca. reuma­
~e 4- Gdańska 65a 

~r ZAURMAN specjall­a::· skórne, weneryczne 
~· 4- Narutowicza 2 
l>r KUDREWICZ specja­
lista weneryczne, skórne 
8-9.30, 3--5 Piotrkowska 
~06 (42<12-G) 

l>r REICHER specjalista 
'l\1ene.ryoc2me, S'kórne, plc'o 
'Wke (zaburzenia) Pl<>tr-

owska 14 czwarta -
Siódma f4552-Gl 

Dr Ja•dwi.ga ANFORO· 
'1VJCZ skórne. wenerycz­
ne. kobiece, 15-19, Próch 
l:l '1<a R (44AA-G' 

l>r LĄSZEWs1u skórne. 
1'.renerycz..-ie 17-19.30 Ar­
lll.!! Ludowe) 27 róg Na­
~tow!cza (4484-G· 

GABINET DENTYST. 

GABINET den tys tycz.ny. 
"l>ecjalność korony 1 zę­
b:y stellonowe. Paw11ntow 
Sit!, S!enkiew;cza 27 rn. 18 
~el 106-23 (4272-GJ 

SPRZEDAM motocykl -
NSU 200, stan dobry. 
Wlęc.kowsk·l~go 39-:M 

PRASĘ śrubo'Wą Więk­
szą kupię . Oferty Biuro 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 
„4353" Cł3n~-GI 

MOTOCYKL BMW 750 
em sześc. z wózkiem 
>J?rze,iam. Zgierska 3 

PSZCZOł.Y sprzedam -
przyjmuję zamówierula 
na roje ul. Brzoskwinio­
wa 36 (Helenówek). Zgło 
>zen la !><> godz. 18 

KUPIĘ radio z okiem ma 
gicllmyrn w dobrym sta­
nie. Fran<:1Gzkańska 15 -
dororea (4611l-G) 
SPRZEDAM fortepian -
Skl-ep koml.sowy, Piotr­
kow~a 292 (64Z2-G) 

PIANINO „SChroder" w 
barclz.o dobrym . staflie, 
plęl!:ną suifę-biblfotekę 
orzech spr7.edam. Osie­
dle .Tułla'Dów. Aka<:jowa 
16 m. 2 (lekarz dentvsta) 
KUPONY garniturowe, 

Ul\fEBLOWANIE sypial­
i>! w dobrym ·stanie sprze 
dam, Piotrkowsika 133~ 
gcd2. 16-20 (4764-G) 

SKRĘCARKĘ małą (8 
wrzedlon) na wełnę ku­
plę, tel. 184-39 

ZAOF'IAHOW 

SREBRNY Us do sprzeda plas..zczaw~. sukienkowe ABSOLWENTKI ku·rsów 
!Ula. Próch'Dlka 23 m. 4 z pa·czek PKO kupuje 
-'-----='--.;...."---- - sprze,daje sklep ż sa- - mas-zynlstkl, stenograf 
SPRZEDAM pla·nlno wy- modzlał;un.i, Pi-otrkow- ki Stowarzysze-ni.a Sten<'.l 
sokiej marki oraz kozet- ska 120 (4712-G) gratów Maszyn\stek zgta 
kę w d<>'brym stanie I Sl'RZEDAM stół, 6 lqze szajcie s1ę! Kllińskiego 50 
tóżeczko dziecięce. W1a- seł rnahóń, łóżka, stoliki POTRZEBNA pomoc do­
domość Nowomiej~ka 2 nócne (złota brzoza). ży- mowa do lekarza. Piotr­
m. l.O (ł4tS-G) randol. P!o0trkowska 67 kowska 8 front. Il piętro 
SPRZEDAM motocykl - m . 7 fr<'Jnt (47;!0-Gl POTRZEBNA do gospo­
ma.rki Trlumpf" 250. Za- ltESORKĘ lekką, używa- darstwa domowego albo 
chodnia 61 m. S ną sprze-d.am, Smiltn·a 9 do rocznego dzleoka. -

(Doły) między cmenta- Mli<lkle-wl.cza 33-9 SPRZEDAM maszynkę do 
robienta siatlci. ogrodze­
niowej. Przybys±ewskie­
'!o 47. Grabski (4492-G\ 

nam! (ł740-PJ _;;~.;;.o..;~=_:.;;:_;:_ __ 

RO"ŻE szlachetne. drzew- POTRZEBNA do warsza 
ka ow-0eowe i krzewy wy gospodyni doświAd­
ozdQ bne do sp<rzedania. czona, kultural.na. lublą­
Smutna 9 (Doły _ mię- ca d.zieci. Referencje -
'ł 7v crnE"!ltarż.ami) »ódź. Ll'J>Owa 64-7 

Rekord niedotrzYmanych terminów 
przy budowie na Radogoszczu 

Kto powinien odpowiadać 
projekcie - Stolica. Zresztą, jak 
twierdzi ob. Dudek dyrektor 
administracyjny szpitala na 
Radogoszczu, w Miastoprojek­
cie Specjalistycznym „nie ma z 
kim mówić" na temat ostate• 
cznego wykończenia dokumen­
tacji. Główny projektant 
twierdzi, że nie ma na to wpły 
wu, mz. Wojtkowski, który 
jest łącznikiem między „Mia­
stoprojektem" a Łodzią wzru­
sza ramiooami, a naczelny in­
żynier „Miastoprojektu" tłu­
maczy się ..• reorganizacją biu­
ra. Jak zgodnie twierdzą dy­
rektor Dudek oraz majster i 
kierownik budowy, a także in­
spektorzy nadzo!rll, stanowi­
sko inżynierów z „Miastopro­
jektu Specjalistycznego-Sto­
l'ica". którzy nawiasem mówiąc 
wzięli już honorarium za wy­
konanie całkowitej dokumen· 
tacji - jest poprostu karygo­
dne. Rzecz charakterystyczna. 
Kiedy w ub. czwartek na bu­
dowie odbyła się narada ko­
ordynacyjna, przybyli na nią 
wseyscy zainteresowani prócz 
przedsta. wiclela ,,Miastcproje­
ktu". r 

za marnotrawstwo czasu i środków finansowych 
. Dotychczas wyznaczano już 5 kOł<!'jnych termm<>w: 30 wrześnlia, 
30 piźd~ernflka, 38 li.stopa.da. 31 grucinia ub. r. • 30 mairoa br. 
Nlesitety ani jeden z ty>eh term~nów nie zosta.ł dotrzymany i bu· 
oowa nowego sżp.iitala za.kiaźnego na Ra.oogosoozu trwa. w d.ailsEym 
ciągu, Co )e.&t przyczyną śl•macu-g0 tempa robót budow.tanych? 
Odpowlooź mieści się w trzech sloMlcil: brak dokumen,taicj'I te-ch­
niic2JMJ. 

Majster budowy ob. Wich, ba się za nie wstydzić. Zresztą 
mówiąc na ten temat trzęsie nie tylko te. 
się wprost z oburzenia. MILION ZŁOTYCH NIEPO-

- Gdyby nie brak doku- TRZEBNYCH WYDATKÓW 
mentacJi nasza załoga dawno W pawilonie D np. kilka ty­
oddala.by do użytku wszystkie godni po pierwszej inspekcji 
pawilony, a tak czekamy na ro komisja dopatrzyła się niewła­
botę, marnujemy drogi czas, ściwego układu pomieszczeń. 
lub wykonujemy takie prace, Rzecz polegała na tym, że poko­
że wstyd o nich mówić, je dla chorych, zbudowane we-
RzeczyWiśoie wstyd, Ale nie dług pomysłów projektantów, 

dla załogi, lecz przede wszyst- nie pomieściłyby łóżek szpł­
kim dla „Miasto Projektu SPe- taJnych. I znowu trzeba było 
cjalistycznego - Stolica". któ- burzyć · niektóre ściany, wybl­
remu Ministerstwo Zdrowia jać otwory drzwiowe przesu­
zlecilo wykonanie całkowitej wać wYkOl!lane już umywalki, 
dokumentacj1i technicznej dla grzejnikd centralnei;o ogrze­
nowej placówki zdrowia m Ło- wania itp. Około miliona zło­
dzi w terminie do dnia 31 mar tych wvdatkowano na dodat­
ca 1952 roku. kową ·robociznę, a przede 

wszystkim na materiały budo-
DOKUMENTACJA 

JAKA 
- ALE wlane, których strata spowo- WNIOSKI 

dowana została przede wszyst Sprawa jest niezwykle po-
Po wykonaniu tynków i ob­

łożeniu ścian glazurą w pa'Wi­
lonie G inspekcja lekarzy miej­
scowego szpitala stwierdziła, 
że U drzwi wybudowanych 
zgodnie z rysunkami roboczy­
mi są za wąskie, gdyż nie bę­
dzie można przez nie wprowa­
dzić chorego na wózku. Na po­
lecenie komisH otwory drzwio­
we szerokości 0,85 m. posze­
rzono do 1,10 m. Nie obyło się 
naturalnie bez zrywania uło­
żonej glazury, wYjmowania fu­
tryn, zdejmowania grzejników 
centralnego ogrzewania I wY­
konywania l).owej stolarki. Te 
właśnie roboty miał na myśli 
majster Wich mówiąc, że trze-

kim tym, że Ministerstwo Zdro ważna i niecierpiąca zwłoki. 
wia zatwierdziło projekt bez Szpital zakażny w Radogosz· 
zgody inwestora, bez konsul- czu - jeden z najpoważniej­
tacjl z łódzkimil lekarzami-spe szych obiektów służby zdro· 
cjalistami! wia powstających w Planie 

Chociaż ostateczny termin 6-letn·!m, powinien być w ~ó­
(któryś tam z rzędu) sporządze stym już z kolei terminde wy­
nia przez Miasto-Projekt - kończony. Dlatego też, po płer 
Specjal1styczne _ Stolica cał· wsze, Łódź musi w ciągu naJ­
koWitej dokumentacji wyzna- bliższego czasu otrzymać z 
czony został na dzień 31 mar- Mlastoprojektu Specjalistyc:&­
ca 1952 roku a załoga na po<ł- nego - Stolica brakującą do­
stawie tego zobowiązała się kmnentację technlc1mą. Po dra 
wykończyć mnach pa dzień 22 gie zaś za straty spowodowane 
lipca br. - do dzisii!Jjszego dnia źle opracowaną f nfeuzgodnk» 
dokumentacji brak. hą z inwestorem dokumenta­
„Nm MA z KIM MóWIC"„. cją technfomą winni ponieśó 

Nie pomagają monity tele- muszą surową karę. 
fonicme ani osobiste w Miasto (Kł). ' 

POTRZEBNA pomoc d'O 
mowa atarsz:a od zaraz. 
ul. Ann!Ji Ludowej n-a. 
front III piętro 
PRAKTYKANTKA han­
dlowa potrzebna (mlesz­
kailJ!e i życi~ zapewnio­
ne) . Tel 262-96 

ZAMIENI~ po.kój z kuch 
nią 1 pokój w inne-j dziel 
niicy na 2 pokoje z kuch 
nil\. Dzwonić 254-14 gooz 
8-1'5 (ł~-G~ 

POTRZEBNA dziew<:zy­
n.a, względnie starsza ko 
bleta do dzleok:a, może 
być da<:hodząca. Nowot­
ki 15~ m 1 ( 4602-G l 

RADIO'l'ECHNIK !>OSZU 
kuje pomieszczenia sublo 
katarskiego niekrępujące 

go. ZgfoszenJ.a Piotrkow 
ska 25 warsztat radiowy 

POMOC domowa potrzeb 
na od zaraz. Wschonla 23 
m. 20 (4672-Gl 

POMOC domowa do bez­

ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nią, słoneczne, woda, cen 
trum na dwa pokoje z 
kuchnią z wygodami 
rownież "'"entrum. Dzwo­
nić od glldz. -18 . tele 
!on 116-!3 (+617-G . 

dzietnego mą.lżefl.S'twa po POSZUKUJĘ lokalu użyt 
trzebna. Popotudn.le wo!- kowego. Oferty składać 
ne. AL Kościuszki 39 m 41 Biuro Ogłoszeń P!otrkow 
front, Il piętro ska 96 „4694" (4694-G) 

KOMUNIKAT 
ZARZĄD SPOŁDZIELNI PRACY 

„W Ę D L I N I A R Z" 
w Łodzi 

żawiadamia, 
że zgodnie z § 22 Statutu Spółdzielrlł 
Roczne Walne Zgromadzenie człon­
ków odbędzie się w dniu 18 kwie­
tnia 1953 roku o godz. 16-ej i w ter­
minie drugim o godzinie 17-ej, w lo· 
kalu Związku Zawodowego Samo­
rządu Terytorialnego w Łodzi przy 
ul. Wólczańskiej nr. 5. 1008-K 

I ŁÓDZKIE ZJEDNOCZENIE 

. INSTALAC.JI PRZEMYSŁOWYCH 

podaje do wiadomości. 

w zWiązku z prowadzeniem robót 
rurociągu gazowego na ulicy Niciar­
nianej 

zostaje przedłużone 

I Dnia 9 ·kwietnia 1953 roku po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarł przeżyw­
szy lat 57 

St P. 
t 

JOZEF SAFJAN 
Pogrzeb odbędzie sie dnia 12 kwie­

tnia rb. o godzinie 16-ej z kaplicy cmen· 
tarza św. Rocha na Radogoszczu. 

Pogrążen!l. w głębokim smutku 

4784-G żona, siostry i rodzina. 

NAUKA I WYCHOW. 

ZAKł.AD Dosko.halenle 
Rzemiosła l.ód7 t.~kowa 
nr • organlzu1e w k.w1ei 
niu nowa serie kursów 
w1eczorowyc11, P"zyi:oto­
wującycb do egzaminu 
czeladn:ctego t mlstrzow 
Sklego we WS'ZYstk.1ch za 
wodacb I specJ&lnośclacn 
Nauka płatna Zapisy se­
'<reta ~at 9-18 

ZA Kl.AD Do~K-'n&Je-n 1a 
Rzem1os1a ł.ódt Lakowa 
nr 4 organ!7U'I! ,... kw1e-t­
nlu wieczorow" kurs:v 
nattu maszynoweeo kro 
iu kraw:ectwa c!~:i:klego, 
lekkiego. dos.kona1enta 
krawców. cerow''l ~ art:v 
stycznego Nauk• piat.na 
Zapisv sekretariat 8-18 

ZAPISY na kurs dzie­
wiarstwa ręcznego orzyj 
mu.1e Sekretariat IPR 
Stalina 7 codzien.n'e w 
ęodz . 9-I'I, w soboty w 
godz. 9-14. Zapisy do 14 
kwi·etni·a 1953 r . 

KURS battu maszyn.:>we­
go 1 kurs file lPR :'TZY 
bvszewsk•eg~ i20 '1aw­
nle1 Naplórk'>~~·eirol. 
Za'Di'S"' codziennie od 
9-18 (916-K) 
OPOZNIONYCH pi·zygo­
towuję w tempie przyś· 
pleszcmym do malej l du 
że1 m.atu.ry. Nawrot 13-8 
ZAPISY na 3-mie&- Jrurs 
nowoczesnego kroju 1 mo 
delowania przyJmuje do 
dnia 18 kwietnia Piotr­
kowsk·a 24 m. 7 g. 10-12 
' 16-18 (965-K) 
5-MJES. kurs kroju i szy­
cia IPR w Łodzi Swier­
czewskiego 17 ZapLsy co 
c'ł'l:lennie od -20 

RóZNB 

-DO WARSZTATU Z U• 

wstrzymanie ruchu kołoweg~ STENOGRAFOWANIE na 
rad produkcy·nych po­

na wyżej wymienionej ulicy od ulicy I siedzeń konferencji. zjaz 

prawnieniem na prowa­
dzenie rzemiosła lub 
-irz:em:vsłu przystąpię. -
Warunki do omówienia. 
Oferty składać Biuro 
Oglo:szeń Piotrkowska 96 
„4279" (4279-G) 

PRACOWNIA ortopedycz 
na .Józef Edward Różyc­
ki, Łódź, Więckowskie­
go 12 wykonuje protezy 
nóg, rak. aparaty leczn.i• 
cze, gorsety ortopedycz­
ne, wkładki pod płaskie 
gtopy. p&skl przepuklino 
w~. nasv brzuszne ~tp. 

Armij Czerwonej do Nowogrodzkiej dów, odczytów, wykła-
na cza.s Od 15 kwietnia do 30 kwie- 'lów s-z;kolnych ZgłoS1:e-
t i 53 OBJ W 

nla Stowarzyszenie . S1e-
n a r. AZD UL. WIDZE - nografów - Maszvnl•tek. 

._s_1_~_Ą_._, __________ 1_0_1_5-_K ___ ..; Kilińskiego S<>. tel. 278-16 

KUPNO-SPRZEDAZ 

SIATKA ~grodzemow• 
tlo sprzedania Zgierska 
lll- 35 warsztat ślusarsk; 

ń:UPIĘ motocykl z ko­
>zem DKW - BMW, stan 
dobry. tel. 261-15 

SPRZEDAM nowoczesny 
kred.ens pokojowy ul 
Przybyszewskiego nr 112 
'Napiórkowskoego) 

SPRZJJ:DAM moto<:ykl -
DKW 2110 cm. KQI>ernlka 
nr 10 m. 14 (4753-G) 

POTRZEBNA gosposla z 
referencjami. Próchnika POTRZEBNA niania do ZAl\fJENIĘ pokój. kuch 
n.r 27 m 10 (44~~-r.1 1-letrtlego dziecka. Ko- nia, weranda oszklon·a 

I '>ern ka 75 m. 3 I piętro na dwa pokoje 

MASZYNOPISANIA, ste­
nografll biurowej Zapi- TRESUJĘ psy owczarki 
sy Kursy Stowarzyszenia alzackie (wilki) d-oberma 
Stenogratów-Masz:ynlstek 

1 
ny-boksery. Wiadomość 

Klllńskiego 50, Plotrkow- Mikus Władysław Lu1o­
Slka 83 (4327-G) miersk-Wnąca (letn~o) ' lf.REDENS kucnenny no 

\\ry do sprzedania. Ruda 
~blan!cka Finansowa , 

SPRZEDAM gomptetne 
111l'leblowan1e "01<0 " sto 
łO\vego . Wl.adomość tel. 
l37-Jl od g do 12, od 14-17 

SttEBKO - ztom 1 mone­
l) skupuje skleP CPLiA 
l:ódż Piotrkowska 99 
:_e1 239-łl4 rS99- V 

SPRZEDAM &tół, krze­
gła, biurko. biały wte­
Szak, regały na książki, 
1'1arutowloza 56-7 godz. 
l.6-~ "29S-G) 

SAMOCHOD osobowy -
D.Kw 700 w dobrym sta­
nie sprzedam. Tel. 177-31 
~JANINO kupię. Oferty 
KlBdać Biuro Ol(IOSZeń 

Piotrkowska 9fi .,4532" 
GOSPODARSTWO rolno­
warzyWn;cze, staw ryb­
ny. d·o sprzedani.a lub wy 
dz:erżawienla. W'iado­
mość Gdańska 98 Zalew­
skI (455ł-G) 

KUPIĘ drut kol<:zasty 
W'lęks'Zą ilość. - Wiado­
mość Pi~tI1kow6ka 7. Ju­
rewicJ; · - , (ł556-Q) 

ODDAM w dzierżawę ma 
le ogrodntctWo z mlesz­
kljniem. Łódt, tel. 209-23 

POMOC domowa do dwu ewent. pokój, kuchnia 
letniego dziecka po~rzeb- LOKAL.E śródmieście. Oferty skla 
n•a. Nawrot 30-11 dać Biuro Ogłoszeń Piotr 

POMOCNICZA SPOŁDZIELNIA 
RZEMmSLNICZA BRANŻY SKÓRZANEJ • „„ S K O R A •i 

Ł6dt, oL Piotrko~ska '19, tel. 158·38 
zawiadamia. 

że z dniem 1 kwietnia 1953 r. uruchomiła 
PUNKT SKUPU I ąENOWACJI 

·STAREGO OBUWIA 
~ J,~?:i przy ul. Stalłna 4'7, tel. 168-85. 

SAMOTNA, lnteligentl'la kowska 96 
pod •·

4481" 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i111111111111111111111111111a 
""k · • inż ni h ZAMIENIĘ duży pokój z ---

9"" OJn„ - Y er C e ku<:hnlą W Rado.goszczu _ WYDAJE INSTY'.rUT PRASY ,,CZYTELNIK" 
mii, pracująca - poszu- -
kuje pomlesrezenia sub- naprzeciw przystanku §Redakcje t Admin1stracJa Łódź. ul Plot.rkowska IS, 
lokatorskiego. _ Oferty \rMnwajowego na dwa po Stel. Centrala 283-00 Re-d na= 125-Sł 1!'.0dz przyj. 
składać Biuro Ogłosz,eń, koje z kuchndą w Łodzi. §'2-lS Sekretarz odpow 204-75. ll!od'z przyj. 10_:12, 
Plotrkows·ka. 96 „ 4500„ Oferty składać Biuro s;izial e:ospodarcZY 283-00 wewn 38 orn 228-32 r' 

Ogłoszeń Piotrokowska 96 :sportowy 208-95 dzieł . kult Lłl-IO dz, ał miejski 
ZĄMJENIĘ 3 pokoje z .4530" (4530-Gl i143-80 I 283-00 wewn 3'I dział listów t korespon.-
kuchn.lą, wygody w śród i dentów 283-00. WPwn 40 I 114-32. 
mieściu na równ.orzędn<'l PO"'Zl'KfW PRAC""f :!Redakc1a rekoplsów nie zwraca. ui treść i tennlny 
- 1 pokój, kuchnia lub S ogłoszeń n.le b'ene odoowledzialnośd. 
i oddzielne z kuchnią. - '.,>SZCZELARZ zaopiekuje ę!Dz.iał ogłoszeń Piotrkowska 96 tel łll-50 i Uł-'llS 
Oferty &kładać Biuro >1ę pasieką. Oferty &kła- i cz:vnnv B-16 w soboty S--lł. 
Ogłoszeń Pio~ik• 86 dać Biuro Ogłoszeń P.lo~r :cena w pt'e'numeracie 1'0CZto~ 5 zł mleslecz.nle 
p~ H4'l48') - ~ - - kawska ~ „~JAI'! · · ;; , ,JlEDAG.OJ"J;_ 'F<"Q!.F.~~- 1!11'T.>AT<:C,:!·TNE 

;>ZJENNIX ŁODZIU Ili' 8~ (211S) 'J 



Sekretarz generalny 
AIBA 
przybył do Warszawy 

Na zaproszenie Komitetu orga­
nizacyjnego mistrzostw Europy w 
boksl..e przybył z Londynu do War 
&zawy sekre~arz generalny M:ę­
dzynarodoweJ Federacji Boksu 
Amatorskiego (AIBA) H. Russel. Młodzież pe.szczególnych 

W ciągu k!Jkudn owego pobytu szkół przyg.otowuje się obec­
w stolicy H. Russel zapozna się z n~~ do wielkiee-o święta spor-
J>rzygotowaniami do mistrzostw ·~ 
boksernkich Euro.py, zw'.edzi ha- t.owego. Spm·takiada sztkoln.a 
lę sportową zs Gward ·a. gdzie zgromadzi n.a starcie najlep­
<>dbęd>:ie się turnie.i oraz odbę- .szych sportowców i uczmiów 
dzie konferencję z komitetem or- zact'azem. Regu1ami111 Sparta­
ganlza.cyJnym mi.str:wstw. 

Sekrerana generalnego AIBA kiady powiada wyrazrne, że 
witali oo lotnisku członkowie udział w zawoda.ch brać mogą 
kom'1etu organ,iza~y,i-neg0 mi- tylko tj. którzy posiadają do­
s~:zostw z przewoclmcz'.lcy.m sek- bre wyniki w nauce Sparta-
CJt boksu GKKF, Neudmg1em na · . · 
czele o.raz trener bokserów pol- \ k1ada szkolna to wspaniała o­
iskich S'1'>t.am. ka\Zja do wykazania swoich 

Bel~owie 
zgłoszeni do Wyścigu Pokoju 
Komitet Or.g,anbacyjny VI I skiej z prośbą o wzięcie pod 

Wyścigu PQkoJU „Tr).>fblmy uw.agę ich kandydatur . 
Ludu", Neues Deut.'>Chl.and" i . Przed komisją sportową sta­
„Ru~e Pr<ivo" otrzyma!. zgło-

1 
nęłoo więc odpowiedzialne za­

szema ko1Mzy belgi.Jsk eh. d.anie wybra.n;a spośród licz­
Kolars~a ~ederacja Belgijska J nych kandydatów jak najsil­
zopow1ed7.ll·ała . s-~rt ń.astępu-1 niejszej eltipy, Prasa belgijska 
jących zawodrukow: Ellot, Re- stwierdza, że wyznaczony o­
bry, Trefo1s, V<inhoven, Ru-. obecnie zespół jest b. silmy. 
wetz Verschuren oraz rezerwo Z drużyny która brała udział 
v..-y Van ~overen .. Kierowni- w zeszłor~znym wyścigu, znaj 
k1em dru.zyny będzie Boonen, duje się w składz'e dwóch naj­
trenerem Hemmeryck. lep.;zvch wówczaio zawodników 

Jak. ~?nosi pras.a ~elgi,iis~.· - Verschuren, kt.óry wvgral 
:na w1e~c o zapr~z~~mu Bel~1 pierwszy etap dookoła War­
d~'. udziału w Wys~t>;u P:>kOJU sz.awy, a w klasyfikacji ogól­
.az 4~. k~l~rzy zwroc1_1:0 się do nej zajął czwarte miejsce oraz 
Belg!JiSkleJ FederaCJl Kolar- kapita•n drużyny Vanhove<t), 

który . wygrał etap Lipsk-Ka-

Ml's'rzoslwa szerm'1ercze mienica, a w klasyf-ikacjj in­
ii dywidualnej był 36. Rezerwo-

juniorów 
Dziś odbywać się będą w sal} 

Spójni na Helenowie mistrze· 
stwa Lodzi juniorów z udzia­
łem zawodników AZS, Gwar­
dii. Unii. Stali. Ogniwa. 

NIEDZIELA, 1% KWIETNIA 

V.'Y Van ~veren był drugi 
w II et.apie Warszawa-Łódź, 
a w ostatecznej klasyf'.kacji 
z.ajął 37 mfejsce. Drużyin.a bel­
gijska, która po pl.lerw-szym 
etapie w r. ub. była leaderem 
·wyścigu, zajęła o.statecznie 
czwarte miejsce wyprzedzając 
piPtą z kolei Polskę o 4 min. 
i 43 sek. 

zdolnośei sportowych zwłasz­
cza jeżeli chodzi o lekką atle­
tykę i pływanie. 

Zapyta nas może ktoś dla­
czego spośród licznych dyscy­
plin sportowych wyróżniliśmy 
specjalnie lekkoatletykę i pły· 
wanie. Otóż nie trzeba chyba 
nikomu już dz'ś tłumaczyć. że 
lekkoatletyk.a jest podstawową 
gałęzią sportu i powinna być 

m.aoowo uprawi.ana przez mło­
dzież szkolną. To samo doty­
cży pływania z ta tylko różni­
cą, że w pływaniu są ograni­
czone możliwości masowego 
propagowan'a tej dyscyoJC,ny 
sportu ze względu na brak do­
statecznej ilości basenów ply­
wackich. 
Główna więc uwaga skiero­

wana będzie" w C7...asie Sparta­
kiady na konkurencje lekko­
.atletyczne ze spec ja l:nym u­
V.'7ględnieniem biegów. 

Program Spartakiiady prze­
w:duje biegi dla chłopców i 
dziewcząt tak n.a krótki-eh dy­
stansach jak i dłuższych nie 
wyklucz.ając rzecz zrozumiała 
toru przeszkód. 

Pierwsz.a faza Spartakiady 
przeprowadzona :wstanie na te 
renie samych .sz:kół celem wy­
łonienia reprezentacyjnych ze­
społów. Natomi.ast drugą f.azą 

Guzikówna i Krygier 
mfsłrzami asów 

Rozegra.ny zo9tal piaty z rzędu 
turniej asów tenisa storowego. W 
konkureneji kobiet pierwsze mJej 
9Ce za.l~la najlepsza p f.n.g-ponęlst­
ka Łodzi - Guzikówna; Nat~­
miast w konkure•n<!)i męs>kleJ mi­
strzem asów został Krygle<r przed 
Szo(ełe.m. 

Spartakiady będą zawody na 
9ZCZeblu wojewódzkim. Zawo­
dy te przeprowadzone zostaną 
w Łodzi w końcu maja. 

Po przeprowadzeniu skru­
pulatnej punktacji we wszyst­
kich konkurencjach, otrzyma­
my klasyf'k.ację poszczegól­
nych szkół. Szkoła, która zdo­
będzie tytuł mdstrza. Sparta­
kiady, otrzyma puchar ofia­
rowany przez Wydział Oświa­
ty Prezydium Rady Na.rodo­
wej. 

Wielce dydaktycznym i god­
nym podkreślenia jest f;ud, 
że przy punktacji brane będą 
pod uwagę takie momenty 
jak zachow.a111ie się młodzieży 
podczas doj.azdu na stadion, 
zachowanie się sportowców w 
szatni, na boisku. stosunek za­
wodników do sedziów· i zacho­
wanie się poszczególnych grup 
w cz.asie zawodów. · 

Celem zmobil;zowa111ta mo­
•Uiwie j.ak naiwiększej no.ki 
7awodników do jednej tylko 
dyscypliny sportu, a więc sko­
r-, ktoś zgłoszony zostanie do 
.strzelania nie będz'e mógł stair 
tować w skoku ·w dal. W sa· 
me.i z.aś lekkoatlPtyce dopu­
szcz,alny jest udział jednego 
zawodnika tylko w trzech kan­
kuren.dach ł1'1"7.nie z biee-'em 
sztafetoi.vym. Trzeba w'ęc rze­
C'lywiście dobrze z.astanowić 
sie nad ustaleniem reprezen­
tacji szkalnej. Piękne pole do 
nopisu mieć tutaj będą nie tyl­
ko nauczyciele wychowani.a fi­
zycz:n.ego ale i poszczególne 
SKS-y. 

Trzecia fam - to już Spar­
tv.kiada na szczeblu central­
nym z udzi.ałem najlepszych, 
mistrzowskkh drużyn z po­
szczególny1:h mi.a.st wojewódz­
kich. 

8.00 Dziennik. 8.20 Mu.zyka bale­
towa. 8.35 •• Wszechn:ca RacJ,;owa" ---------------------------------------------- ......... ---------------------------------

&dy wlókniarz.e walczyli „Historia literatury polskiej" 
(II). 8.55 „Miłt>śni'kom pięknej mu 
zyki". 9 .25 „Wieś tańczy i śpie­
wa". 9.40 Dla dz;.eci w wieku 
przedsz.k. „Zielona bajka". 9.55 
Skrzynka ogólna 10.10 „Poezja I 
muzyka". 10.40 „Przedągemy 
dźwięki" - „Nowośei techniczne 
i naukowe" 1-0 50 Robot.n.i.cze ze­
spol:v św•etl. przed mikrofonem. 
11.10 .,5:0 dla młodości". 11.40 
Skrzynka W!.1Zechnicy Radiowej. 
12.04 Przeglą<I czasopis.m. ia.15 
POTanek symf. w wyk. ork. rmgl. 
bydg, 13.15 Felloeton. 13.30 (Ł) 
„Słoneczna dll"oga" - Suita chó­
ralna w wyk chóru i ork. ŁRPR. 
14.IO (L) .. Ludzioe naszyC'h w9l". 
14.25 CŁ) Koncert ork ŁRPR pd 
H. Debiche. 15 .15 Dla dzieci -
„Podrzutek" cz .1. 16.00 Audycja 
slowno-muz 16.15 IŁ) .,Ma11azyn 
]•teracki" 17 oo Wiac!om poPOlnd 
n!owe. 17.15 Koncert ork. rozl(!. 
wrocł 17.55 .,Chwila poezj1". 1a:oo 
„Panna bez posa!(u" - sluchow 
19.02 Muzyka. 19 30 Melodie ta­
neczne w wyk. zespołu inst.ru­
mentalnego. 20.00 K<>ncert Chopi­
nowski. 20.!l-O „Na fal! humoru f 
satyry". 21.00 Dziennik. 21.15 Fe­
lieton. 21.30 Mnzvka tan 2:2.00 
Wiadomości gportnwe 7. calei Pol­
ski l lokalne 22.40 .. Wieczorna se­
renada" 23.10 Pon11la·rnv koncert 
23.50 Ostatnie wi-adomoścl. 

(Dokończenie ze str. 3) i niezwyklej solidarności robotników jest 
przede wszystkim olbrzymi strajk włóknia­
rzy łódt:kich. Proklamowany przez komisję 
strajkową n.a dzień 6 marca strajk trwa już 
23 dni. Pomimo bezprzykładnej nędzy, w 
jakiej znajduje się robotnik łódzki, walczy 
on nieugięcie przeciw atakowi kapitału. 
Walczą przeciw zepc1)nięclu ich na dno nę­
dzy, walczą o praw<? do życia". 

W dniu 20 marca zarządzono, aby us.po­
koić robotników, wycofanie straży fabrycz­
nej z terenu zakładów pracy. W tym dniu 
w Pabianicach odbył się manifestacyjny 
pogrzeb ofiar napadu policyjnego. Drugim, 
nie mniej. manifestacyjnym ~ł pogrzeb za­
mordowanej przez zbirów policyjnych, bo­
haterki reduty widzewskiej - Wojciechow­
skiej. W pogrzebie wzięło udział ponad sto 
tysięcy robotników. 

•••• 
Wielki strajk trwał 6 tygodni. Nie przyniósł 

on wtedy decydującego zwycięstwa robot­
ników. Pokazał jednak zdecydowaną posta­
wę klasy robotniczej gotowej do obrony 
s\vych praw. Na wezwanie Polskiej Partii 
Komunistycznej ponad sto tysięcy włóknia­
rzy czynnie wystąpiło w obronie swej go­
dno.ści ludzkiej, w obronie swych; odbiera­
nych przez kapitalistów praw. 

W dniu 23 marca ogłoszono w ł..odzi po­
wszechny strajk solidarnościowy, 'dóry 
trwał 24 godziny. Cała Ł6dż zjednoczyła 
się ze strajkującymi włókniarzami. 

W tym dniu kol11mna strajkujących ro­
botników próbowała dotrzeć z Lodzi do 
Pabianic. Wyruszono od Górnego "tynku. 
Na drndze stoczono potvczkę z oddziałem 
oolicvinym - do Pabianic tym razem r:ie 
dobirto. Dwóch robotników zostało ran­
nych. 

Walka ta byhl ofi.arna. Nazwiska robotni­
ków. którzy swym życiem przypłacili swój 
udział w tej' walce. na zawsze pozostaną w 
pamięci polskich robotników. Ich pamieć 

zawsze będzie czciła robotnicza, włókiennicza, 
czerwona Łódż! 

• • • 
W dniu 3 kwietnia „Kronika" pisała -

„Przykła?em zaciętości, uporu, wytrwania P. Juriew 

- Czego sobie życzycie.' obywatelu Pierwuchin? - zapy-
tał spokojnie. Wasz muzykalny głos słychać doskonale 
w promieniu trzech kilometrów. 

- Żyjesz?! - schwycił go za ramię uradowany Misza. -
Słowo honoru - żyjesz!! 

- Tak mi się przynajmniej zdaje zgodził się z nim 
Wasyl. 

- A gdzie tamten? 
- Uciekł przez błoto.:. Pobiegłem na.ip1erw za nim, ale 

potem wróciłem - nie da rady. Mógł przyczaić się w krza­
kach i strzelać do mnie jak do kaczki. A co z tym dziadygą 
Chałuzjewem? 
· - Powieźli go do szpitala. 

- To znaczy. że żyje? Dobra! - Wasyl zrobił kilka kr~ 
ków w milczeniu i nieoczekiwanie klepnął Miszę po ramie­
niu: - Udał się nam dzisi.aj „sianokos" - co? 

·- I to ca!kiem nieźle! - potwierdził Misza, który cieszył 
się najbardziei z tego, że Wasylowi nie przytrafiło się nic· 
.zl:ego - A ten. w skórzanej czapce ... co to za jeden? 

- Zadaje~z głupie pytanie. Jedno jest jasne: to nie Paweł 
Piotrowicz Już starv iest. d.rań Po błocię biegł ciężko ... 

- Mieszka w k<tmieniołomie - pośpiesznie dodał Misza. 
- Przypuszczalnie. A Chałuzjew .. jak widać napr?.wdę 

był łącznikiem tei bandy: .. Ale czego chciał od Pawła Pio­
trowicza - nie mam pojęcia! 

Znajomi chłopcy z Gilowki kończyli już fodowanie dru­
giego wozu. kiedy podeszli do nich bracia PierVl'UChinowie. 
Praca na chwile >:tanęła: chłopcy byl•i bardzo ciekawi, kto 
tak poturbował st<Huszka. 

- Widzieliśmy go z dalC?ka. Wysoki, w kurcie brezento­
wej„. czapkę miał skórzaną, czarną ... - zaczął opowiadać 
Wasyl. 

- Fiu-fiu! - i;iwizdnał orzez zęby Kołanutow. To 
przecież Aleksiej Niłycz, urzędnik z zarządu kamien!ołomów! 

- To nie on, to stróż! - wyraził przyruszczenie drugi 
woźnica. 
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Jeżeli nawet stróż. to nie wiadomo który. - W ka­
mieniołomach jest dwóch stróżów. 

- Przecież mówię wam, że był w kurcie brezentowej 
i skórzanej czapce - powtórzył zniecierpliwiony Wasyl 

- Wszyscy są jednatrnwo ubrani - podrapał się za ucho 
Kołanutow - Ładna !\istoria!... • 

- Wysoki zaczął dokładnie opisywać nieznajomego 
Wasyl. - ·Wysoki, silny. W średnim wieku, a nawet star­
szawv„. 

- Jeżeli starszawy, to na pewno urzędnik. Jest najstarszy 
ze wszystkich ... Ale dlacze<!o :i:<:.dnego z noich nie widać? -
zdziwił się Kołanutow. - Krzyknął na cały głos: - Ej, dia­
bły kamienne! Dajcie przepust.kę na granit! 

Echo powtórzvło okrzvk nikt nie odpowiedział. Woźni.ce 
spojrzeli po sobie. Wszystkich Q(!arnął nieokreślony niepokój. 

- Chodźmy! - powiedział Wa~yl. 
Nie mówiąc ani głowa. wszyscy poszli w kierunku stró­

ż6wki. ktr'>ra. jak się wyjaśniło ze słów gilowskich chłopców, 
służyła iednocześnie jako prowizoryczna kancelaria i miej­
sce zamie~zkani:::t dwóch stróżów i urzędnika, wzniesienie 
nowvch budvnk<'>w 0dłożono do czasu, kiedy praca w od· 
krvwce ruszy całą p<irą. 

Weszli do stróżówki i rozejrzeli sie dokoła. Trzy tapczany 
były niedbale zasłane szarymi kocami. Na oknie stał duży 

Jeszcze jedna niespodzianka 
artystyczna dla lodzi 

W przyszłym tygodniu przy­
jeżdża do Łodzi na gościnne 
występy d1a wojsk.a Łódzkie­
go GaTnizonu Reprezentacyj· 
ny Zespół Pieśni i Tańca 
O!kręgu Wojskowego Wroc­
ław. 
Zespół da również koncert 

w teatrach dla publiczmości 

cywilnej naszego miasta. 
W bogatym programie ar!f 

stycrmym wezmą udział: cbói 
męski, soliści, kwartet wo\(al'. 
ny, zespól akordeonistów, l>3 
let oraz orkiestra symfonió' 
na. 

Na zdjęciu - chór zespalll' 

Pierwszy numer kwartalnika PAN 
„Nauka polska" 

UKAZAŁ SIĘ PIERWSZY NUMER KWARTALNII{.Ą 
„NAUKA POLSKA", ORGANU POLSKIEJ AKADEM:Il 

NAUK, POSWIĘCONEGO ZAGADNIENIOM ROZWOJ1J 
NAUKI W POLSCE. 

Numer ten, . o objętości 225 
stron, otwiera wstęp od Re· 
dakc)i, w ktorej skład wcho­
dzą rzeczywiści członkow·e 
PAN: Józef Chałasi1isl<i, Jan 
Dembowski, Stanisław Mazur i 
Zyqmunt Modzelewski. 

Numer zawiera artykuły: J. 
Dembowskieqo „Zadania Pol­
skie) Akademii Nauk", Oskara 
Lanqeqo „Prawa ekonomiczne 
socjalizmu w twietle ostatniej 
pracv Józefa Stalina", Z. Mo­
dzelewskieqo' .,O roli i znacze­
niu nauki w Polsce Ludowe)'' 
o~az poprz,;dzone wstępem S. 
Mazura „Wytyczne do projek­
tu planu badań naukowych 
szczeqólnie ważnych dla roz· 
woju qospodarki i kultury na­
rodowej" dotyc:i:ą.ce nauk bio­
loqicznych, matematyki, fizyki. 
chemii, qt'oloqii i qeoqraf1i 
oraz nauk technicznych. 

Artykuły w dziale „z za· 
qadnień planowania", a mia­
nowicie Edwarda światopełl<­
Czetwertyńskieqo o qospodar­
ce wodne) w Polsce i Stefa1ta 
:2:ółkiewskieqo o doświadcze­
niach Instytutu Badań Literac­
kich w zakresie planowan1a da­
ją oqólne ujęcie poszczeqW­
nych problemów. 

Dział „Nauka w procesie 
społeczneqo rozwoju" zawie~a 
artykuły: Leopolda Infelda o 
poqlądach Leonarda da Vinci 
na podstawowe prawa przyr'>­
dy; J. Chała.>ińskieqo o roli 
nauki i uczonF:qo w społeczeń· 
stwie oraz Micha!a Kaczorow­
skieqo o Pałacu Kultury i Na­
uki w ~arszawie. 

* Zaorząd W0oJEW, TWP powia­
damia, że w dn 13 bm. o g. 18 
odbędzie się seminarium dla pre 
legentów. Na semlna·rium oma­
wiane będą następujące tematy: 
O wo~n·ie bakteriologiozneJ, Orga­
nizm i środowis.ko, Czv życie 
istnieje tylko na ziemi oraz o 
działalności Maroirui Kasprzaka. 

;,Współpraca naukowa z t1 
qranicą" informuje m.in. 1 

wspólnych badaniach archeol~ 
qów polskich · radzieckich na. 
dziejami Grodów Czerwi•~· 
skich, o udziale Polaków ~ 
międzynarodowym zjeździe I>'~ 
chemików. 

Treść numeru uzupełni~Ja 
przeqląd kslą:l:ek I czasopisll' 
oraz wspomnienia, poświęca~• 
zmarłym członkom PAN "' 
Stefanowi Baleyowi I Adofto'll'' 
Chybińskiemu. 

Sztandar przechodni 
zdobyli pracownicy Mfl 
Wśród wszystkich przedslę· 

biorstw miejskich najlepSi61 
wyniki we wspólza.wodnictwld 
w I kwartale osiągnęli prS 
cownicy Miejskiego Przedsi(' 
biorstwa Insta.Jaeyjnego. Dl~ 

tego też w dniu wczorajszsll' 
załoga MPI przejęła z J'll• 
tramwajany jako nagrodę '/) 
dobrą pracę sztandar pnt' 
chodni. (k) 

Jeszcze tylko dziś 
można odwiedzić 
wystawę Hogarlha 

Wystawa rysunków Paula 
Hogartha. ekspooowana tt 
Ośrodku Propagandy Szłu!d 
w parku im. H. Sienklew:lctj 
w Łodzi, będzie trwała tylko 
do dnia 12 bm. 

zakopcony miedziany czajnik i trzy filiżanki. Pod sufiten1 
·wisiałR lampa naftowa. 

- Gospodarstwo - niczego sobie - zauwa:i:ył Misza. 
- Gdzie się dranie podzieli? - dziwili się gilowscy chłop• 

cy. - Prawie zawsze byli w kamieniołomach. Całymi dnia• 
mi rżnęli w k.arty. aż obrzydzenie brało ... Ludzie mówili. ie 
to zdemobilizowani żołnierze, a w karty grali jak zawodo• 
wi oszuści, 

Kołanutow skręcił papierosa i zaczął szukać po kiesze• 
ni.ach zapałek. Po chwili przypomniał sobie, że zapałki zo• 
stały u Dymltra, który, zawiózł staruszka do szpitala. Koła• 
nutow dotknął ręką pieca, zrobił kwaśną minę, jednak na 
wszelki wypadek otworzył drzwiczki i zaczął rozgrzebywać 
popiół. Spotkał go zawód. gdyż w piecu widocznie od kllktJ 
dni nikt nie palił. Wraz z popiołem, któ.ry wysypał się na 
podłogę, wypadł pomięty i zakrwawiony kawałek płótna. 

- Chłopcy! - krzyk..-i.ął Misza. - Czy żaden z nich nie 
kulał? 

- Stróż I!,ia zaczął niedawno kuleć ... Opowiadał, że upadl 
w nocy w odkrywce i zwichnął nogę. 

- Kiedy zaczął kuleć? 
- Będzie ze trzy albo cztery dnL 
- Który z nich jeździł do Gornozawodzka? A jeśli tak, 

\o kiedy? Przypomnijcie sobie chłopcy! To bardzo ważn:i 
sprawa... - nalegał przejęty Misza. 

Gilowscy chłopcy zaczęli sobie przypominać... nie było to 
zresztą takie trudne Urzędnik w ostatnich dniach dwukrot• 
nie wyjeżdżał do Gornozawodzka: w nocy z piątku na sobo· 
tę i w środę. Na tamie i w Gilowce ludz.ie widzieli go ja.Je 
jechał na stację - innej drogi nie było, Podczas jef,{IJ 
nieobecności granit wydawali stróże, ale, jak się wyjaśniło, 
we wtorek nawet ich nie było w kamieniołomach. Tego 
dnia woźnice nikogo n.i.f;.! znal':lźli w stróiówce, · 

le. 4. AJ 


